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KEMAL • PASZA, 
dyktator Turcll, ośwlad· 
ezył, Iż konfllkt z f'rancJą 
będzie zlikwidowany na 

WIECZORNY ILUSTROWANY. 
SMETONA 

prezydent Litwy, zapowie· 
dział w mowie politycznej 
wprowadzenie ustroju kor· 
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Sytuacja na Morzu Sród
ziemnym uległa odpreżeniu 

"poracy)nego. 

res.U __ ra·ne_ ro~ow~nia francu
, sko-n1em1eck1e w Berlinie 

Paryż, 13 stycznia. ne między Francją a Niemcami, podjęte I Rokowania te, w których udziat weź I kami i przyjaciółmi w Europie ~rodko· 1
(PAT). Agencja Havasa ogłosiła ko- będą w Berlinie - najprawdopodobniej i mie również ambasador Wielkiej Bry· i wej i wschodniej. . 

!flUnikat, ~tóry w st~eszczeniu brzmi już w najbliższy poniedziałek, t. j. nazal tanii, dotyczyć będą spraw hiszpań-J Równocześnie mowa będzie o udzia 
J~k następuJe: „Odpręzenie, J.akie nastą· jutrz po powrocie z Paryża, przybyłe- skich, ale przedewszystkiem sp1·awy le Francji w dziele odbudowy gospo
p1ło PO wyrni~e zapewnien pomiędzy go tu dziś na kilka . dni, ambasadora . przyszłego Locarna, a w szczególności /1 darki ' niemieckiej, do którejby przystą
kanclerzem Hitlerem a ambasadorem francuskiego w Berlinie, francois Pon- 1 jego związku z już istniejącymi trakta· , pila obok Wielkiej Brytanii i Stanów 
Francji w sprawie Marokka hiszpań· ce ta. I tarni, łączącemi francie z jej sojuszni- Zjednoczonych. 
skiego - zdaniem miarodajnych kół 
francuskich - wskazuje na znaczenie 
tego faktu. którego nie należy ani prze- A t a k I 0 t n ; c z y. 
ceniać, ani nie doceniać. Ił 

Po rozmowie telefonicznej min. Del- Walencj~ 
~f!~. zab1:1b~~~~~~~~i~~a~~a ;~~;ć Samoloty powstańcze zbombardowały pałac rządowy 
konkretną formę komunikatu, przezna- Salama11ka. 13 stycznia. / dowały dnia 12 b. m. Walencję. Ciężkie 
czonego dla prasy francuskiej i nie- (Pat) - Główna kwatera powstańcza bomby rzucono na pałac rządowy, wy· 
mieckiej. donosi, że samoloty powstańcze bom.bar rząd.zając duże sz,k<>dv. 

,Walencja, 13 stycznia. 
{Pat) - Dnia 12 b. m. o j!odz. 20.45, 

słychać było w mieście odgłosy kanona· 
dy, dochodzące od strony morza. Ogó
łem zanotowano 50 wystrzałów. Po pół 
godzinie huk ustał. 

Podkreślane są zapewnienia rządu &*MM#!!fu!iiiffiPMt= ••WPW*W • 1 

;Ei:~;~!:~~:~~~{"~;~~~;~:~ Pościg za mordercami małego Mattsona 
skiego. Nowa zbrodnia ganr,sterów wywołała . w Ameryce 

Zarządzono pogotowie rprzeciwlotni· 
cze. Miasto pogrążyło się w mroku. Sa· 
moloty obrony przeciwlotniczej ukazały 
się nad miastem, ale samoloty przeciwni 
ka nie pojawiły się. 

· Do uspokojenia przyczynilo się r·ów- h 
nież oświadczenie płk. Beigbedera, Wy powszec rte wzburzenie 
sokiego Komisarza hiszpańskiego w Waszyngton_, 13 styc.:inia.. rzenie, Przypominające o reakcii na por. 
Tetuanie iż frąncuski attache woJsko· (PAT). 40 detektywow pohcu pan- wanie i zamordowanie dziecka Lind- Podobna kanonada odbvwała się na 

morzu na szerokości między portem Le
gradeo i miasteczkiem Na:zarets. 

wy w Tangerze może zupełnie swo- stwowej wraz z udzfałem Policii stanu berghów w 1932 r. 
bodnie poruszać się w strefie biszpań· Waszyngton i setki ochotników po,szu- Mattson został zamordowany w o
skiej. Attache wojskowy francuski od· kuje od 12 b. m. zabójcy małesw Karola 1 krutny sposÓb. Ma rozbita czaszkę, wyr 
był już tę podróż nie stwierdzając ni- Mattsona, pol'wan~o niedawno przez I wane zęby, a na rękach śladv sznurów, 

Paryż, 13 st;r.cznia. 

czego anormalnego. Zostało mu wydane bandytów. • I którymi dziecko związano. 
stale pozwolenie odwiedzania strefy Ta nowa zbrodnia wywołała obu- · 

(Pat) - Korespondent Havasa dono
si z Aravaca (po stronie powstańców): 
Gęsta mgła i mróz hamują operacje. Po· 
mimo to na odcinkach Las Rozas toczy
ły się dnia 12 b. m. potyczki patroli. w~~ili~ K 

Jeżeli odprężenie osiągnięte obecnie rwawe 
zostanie pogłębione, istnieje nadzleJa, 
że Francja ł Rzesza będą mogły ~ba· 
dać zagadnienia natury bardziej ogól
nej, pozostające obecnie w zawieszeniu. 

zajścia w MeksJku Artyleria działała szczel!ólnie w kie
runku Valdem-0rillo i na zachód od Las 

** ' *J 
Rokowania polityczne I ekonomlcz· 

Napad no~oW'g 
Lódź, 13 stycznia. 

(gr). - Na ulicy Pomorskiej, w po
bliżu domu nr. 27, napadnięty został i 
pokluty nożami przechodzący 24-letni 
Boruch Szlagman, zam. przy ulicy Za
wiszy 35. 

Szlagmana znaleziono na chodniku 
we krwi. Wezwano pogotowie ratun
kowe miejskie, którego lekarz stwier
dził 4-ry rany głowy i pleców, zadane 
ostrym nożem. 

Poszkodowanego przeniesiono do lo
kalu komisariatu i po nałożeniu mu opa 
trunków, przewieziono go do domu w 
stanie dość poważnym. 

Dz ii 

Komuniści żądają wysiedlenia Trockiego Rozas. Działa powstańcze biją bez prze.r 
Meksyk, 13 stycznia. l stów pieszych rozpraszało maniiestan· wy w kierunku s·zos stanowiących dro· 

(PAT). Trockij przyjął dziennikarzy tów. 7 osób odniósło rany. Dokonano gi komun'.kacyjne wojsk ,rządowych. 
oświadczając, że czyni to po raz ostat- licznych aresztowań. W • @i.dlliilllftl!;l:W!łi!WP 
n~. ~dyż . poszuk:ije sp.okoju i zap?n:- Partia ko~u~ist.yczna ?głosiła ?de~ Dwa statki zatonały 
mema. BmrokracJa sowiecka - mow1ł zwę, w któreJ oswiadcza, ze Trocki Juz ~ . 
Trockij - sabotuje rewolucję ' hiszpaf1-lnaruszył złożoną obietnicę o powstrzy. - 53 marynarzy znalazło śmierC 
ską, aby nie straszyć burżuazji francu- manlu się od działalności polityczne), W falach 
skiej. · J dając wywiady pełne ataków na rząd I · Londyn, 13 stycznia. 

Komuniści meksykańscy urządzili t Z. S. R. R. {Pat) - Na p°ółnoono-wschodnim wy 
dnia 12 bm. w µiieście Meksyku na pła· Partia będzie domagać się wysie· brzeżu Szkocii dnia 12 b. m. wpadł na 
cu San Domingo burzliwą dernonstra· dlenia Trockiego z Meksyku, a jej członl skały statek finlandzki „Johann Tbor
cję przeciw Trockiemu, 60 policjantów kowie przez energiczną akcję uniemo· den". Statek zat<>nął wraz z 32 ludźmi 
na motocyklach i około 100 gwardzł· żliwią mu działalność polityczną. zał011i z pośród 39. 
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• , . ł Toikio, 13 stycznia. 

i1S rze I PlilDIS ę Zil rJ t ZB SPIBWI „. kaiJ~a!~ton:as::::~:;ń~b~z:!ie!~: 
ści 5000 ton. Zatonęło z 21 ludzi zał011i 
13-tu. Niezwykłe zajście w kawiarni nowojorskiej 

Deportacja rasa lmru New York, 13 stycznia. I Wczoraj ~iłku goścl kate~ory~ie 
W jednym z lokali karwialł'lnlianych zażądało od Parike.ra, aby pllzestał śpie-

w Chicago zaszedł niezwykły wypa· 
1 
wać. Kiedy Parker wezwania tego nie Rzym, 13 stycznia. 

dek. W kawiarni te! koncertował piani- usłuchał, siedzący pr,zy stoliku 25·łeful (Pat) - Ras Imrru został iprzywiezio-
sta frank Par1ker, który cieszył się na- Harold Rampert wydobył rew~Iwer l ny wczoraj do Neapolu na pokładzie pa 
ogół Pow<>dzeniem wś·ród licznych by. strzelił do Planisty, kładąc 20 trupem. rowca „Colom'bo" pod osfoną milicji. 
walców. z chwilą jednak, kiedy przy W p,r1zepełnionej kawiarni oowstała Przez noc przetrzyma110 l!o w gma· 
fortepianie zaczął śpiewać, wśróa gości panika. Zabójca zdołał umknąć. chu policji portowej. Dziś będzie wywie· 

0 godz. a.ej po południu powstał tumult i niezadowolenie. ziony na deportację na wy1sipę Ponza. 

uk~że si~ spec:alne ''. Demonstrac1· e w Sandżaku Aleksandretty Pod fru::.~~~!~ 
lote"'JOn wmbn1n ~xnr11nn I (gr). - Przy zbiegu ul. Pomorskiej i. 1 J r; JUU r; „L p t~~ 20 tysięcy osób manifestowało na rzecz Turcji ,,. Piłsudskiego, dostał się pod koła tram-

·. . I t b I r Antiochia, 13 stycznia, I pi•seim: ,,Niech żyje niepodle,J!łość Ha tai'' waju 32-letni Szmul Brandstaetter, 
zawier~i~·e pedn~ ii e fi wy- I {Pat) - Wczor.aisz.a manifestacja tur Demonstranci zarówno, jak poprzed- zam. przy ul. Młynarskiej 31. Poszko-
aran}ckl .go• n ~'l CJ.~gi~en~a , ' kofilska odbywał.a się wśród ulewnego 

1
. nieg•O. dnia, manifestanci prosyryj1scy, dowany odniósł szereg ran ciała i W, 

steJ a_sy , '-0 erJi a • : deszczu. T~wała .~na ·około ~odziny'. wznosi.li okrzyki na cześć delegacji Ligij stanie osfabionym , p_rz~wieziony został. 
woweJ I W mamfestac11 brało udział około 20 J Nar,odow. _:. · przez pogotowie mieJskie do domu. DQ-! 

-.22&6 aa.. I tysi_ęcy ludzi. Niesion<> .tr~D.~-~ u. .; chodzenie poM1cyjne w tok~ -



i'.t 12 

l
.An1•0· ł stro'z• li z• o'łto11•cych .prz.est0pców w:~:AnoT::.:~:.A~„s.o,s." w c,.. 
• " dziądzu, „Jasnowłosa Cat!" z Zakopanllgo, 

' „Sympatyk z nad Olzy" w Dziedzicach, „Ha· 
Eskadry okrętów przemytniczych dostarczają broni hersztowi neczka 13'' ,,Samotnik" w ł..Odzi - mają lL~ty 

b d t, ód • T J . 38 t , k r k do cdebrania VI redakcji „Ilustr. Expre1su", 
80 Y OW W Sp ltlCy.- 8 emOJC8 rUpOW 0 eane ' · dziale „Wolnej Trybuny". Listy. zostaną kores-

wyrzUCODyCh przez fale morskie pondentom przesłare po otrzyman!u adfesu i 

( ) znaczka na porto. 
z Przed paru tygodniami ukazała „Jeżeli zatrzymani marynarze odzy· 1 shishi zyskała sobie w koreańczykach 

się w prasie światowej lakoniczna no· skaią niezwłocznie wolność, zobowiąże gorących sprzymierzeńców. ,,LEW MILOśCI" w CHRZANOWIE: Za~ 
tatka. że W pobliżu Tsingtau fale wyrzu- się wzamian nie przemycać więcej broni Przed dwoma laty Sada Yhoshishi mianował Pan siebie krótem zwierząt. lllyn~c:ym . 
ił b i ł 38 • k W I d i J t1 Ó z odwagi, a mimo to - lęka si~ Pall kob:c'., lak c Y na rzeg c a a ·m oreanek. i amunicji na Koreę. Gdyby jednak wśród .

1 
wpa ła wreszc e w rece • a1>0 czyk w. 

eh. h · · I d k' ~ d • l l h U h I d Ó h p · pisze, I unika znajomoscl z kole::!Utkaml, oba• mac zyc1e u z 1e nie o grywa wie · zwo nionych zabrakło c oćby jednego, •

1 

ieto ją w c wii l. g y w g rac em-
ki ej roli. Topielice zostały pochowane potrafię się zemścić". shanu 300 młodlych dziewcząt 2otoWYCh wlafąc stę sideł kck!etek i ttwntli!cielek. Po. 
' t ' b Ś J b ci D t d tęż.ny, acz młcdy icw, nie· pow·n.łen ba·; Slę tych 
1 sprawa a posz1a' Y z pewno cią w za· apończycy zwolnili zafo,gę. Ich na- i yło o transportu. osz10 o rozpra· 
pomnienie. gdyby nie fakt. że zamiesz· dzieja, że uda im sie zaciągnąć tajemni- ,

1

. wy, która miała jednak dość niezwyklv pajęczych pułapek, ktćre closlrz~f>ta i nfo ucie
kali w Chinach koreańczycy rozpoczęli czą kobietę w iasadzke. spełzły na ni· epilog. kać z tego powodu )'; plzcu hoju. Niech Pan się 
kampanie prasową przeciwko Jawnii. czym. Jeńcy roz.pierzchli się do najroz-1 Nagie do budynku sądowego wtar2· nie da kokietkom, które na Pana czyhają - (nie 

Okazuje sie bowiem. że koreańczycy maitszvch chińskich miast portowych i· nęli bandyci, którzy powystrzelali se· wiem coprawda dla czego się tak właśn:<l! Ila. 

biorą w obronę Sada Yoshishł. kobietę, wszelki ślad po nich zaginą!. Sada Yho· : dziów i żołnierzy i zwolniwszy Sada Pana uwzięły), ale niech- Pan s.11m postara się 
która AnR;licy, Amervkainie i Francuzi shishi, córki Chińczyka i Jap-onki. nikt I Yhoshłshi, umknęli wraz z nią. znaleźć taką znaJomą, która spełni Jego wszyst· 
nazywają Ilie widział na oczy. Wiadomo by1o tyl- j' Przekonana o swej bezkarności. Sada kie marzenia. Nie węJplę, ~e się taka zne.jdzle, 
· ół j ł »O:te nie zaraz, ale Pan '"' dwudziestej w!oiinle z tym .,an o em • stróżem" ia1>0ńskie20 ko. że dotrzymala ona swego zobowią- Yhoshishi uprawiała swó.i proceder nie-

świata podziemne20. zania: nielegalny transport broni ustał. I mal na oczach wtadz japońskich. Miała ·ycia - ma wiele czasu przed si>bą. Poza tym 
S d Y h. h 1 chcę jeszcze nadmi~nić, te „b ó I, którv krWil• a a os is i ma na sumieniu żvcie Po upływie trzech lat dopiero wpadli 

1
. ona do swei dyspozycji okretv piratów 

· h 38 · k k · wl P.inu serce" p:sze sią przez „o" kre~howane. 
owyc -m oreane . fapończycy na ślad nowych machinacyj 

1 

chińskich i inne eł. -ementy przestępcze. 
Po raz pierwszy władze japońskie bandyty w spOdnicy. Mając swa stała Stwierdzono. że wywi<JZła ona w cia~ „JAK POSTĘ.POWAć 19-20" w KATO· 

zainteresowały się osobą Sada Yoshishi siedzfoę w Fusanie. zorganizowała na niespełna trzech lat 400-0 koreanek. Po- WICACH: Przede ws:i:ystk!m nie porusz.a~ wla· 
Pi<zeid 6·iu laty w związku z wvkryciem szeroką skale ! mocni czy Saaa Yhoshishi niezbyt cenią domego tematu i o nic nie pyta~~ Należy byd 
8·iu statków, wiozących na I(oree nie- , handel żywym towarem. I swój „towar". Na wypadek nieoczeki- serdecznym, przyjacielskim I troskliwym w ~to. 
legalną broń. Jeden z okrętów prze· Mate. delikatne. łagodne koreanki cie- ,wane.i obławv czv kontroli. paku,.ią dzie"\li sunku do swojej zn2jt>mej. Zwłaszcza zaś uprzei-
mytniczych dostał się w ręce Ja1ponń- szyły się w Indochinach ,Siamie, Wscho- CZGta do worków i topią je w morzu. W mym i delikc!nym. Oczywiśc!e potrzebna jeśt 
czyków. a oficerowie i zafo12;a poddani d-niej Rosji i Indjach dużvm popvtem. ! ten sam sposób zginetv orawdopodobnie duża doi:a c!erpliwości, ale tej chyba Panu nie 
zostali przesłuchaniu. Przez 4 miesiące Koreańczycy sprzeciwiali się początko· I! owe koreanki w liczbie 38·iu. wyrzucone· bra•. Ze znajom11 powinien Pan bywać, zapra
odmawiali oni jednak wskazania. z czy- wo tej akcji, gdyż w niektórych wio· niedawno na brzeg w pobli'żu Tsingtau. sza:S ją do kina, na zabawy l wspólne rorryw
jego polecenia i dokąd wiozą owa. broń. skach tajemnicza Sada Yhoshishi wvwo-1 Cała armia ooliciantów ściga zagad· 11-~, oczywiścle wszystko pod pozorem tego, te 
Dopiero PO upływie tego cza<su list Sada 

1
zita wszystkie młode dziewczęta. Ody I kowa kobiete. która prawdopodobnie i chce: Pan, aby się nieco rozerwała ł zapomn'ała 

Yoshishi do rządu japońskieg-o wyjaśnił J jednak w sprawę wmiesza ty sie zn.iena-
1 
tym razem ujdzie rak sprawiedliwo,ści. o smutnych przeżyciach. 

tę sprawę. Pisała ona mianowicie: widzone władze japońskie. Sada Yho- Niech Pan będzie dla nłeJ bardzo dobry ł 

Zawrotne Zarobk., kro' la lam·1stra1·ko' W1' :r:.~;um;:~~;a r:;:le;! sk:r~:~~:za~ie!~ug~~ 
~iego, później będzie jej brak Pana, a później 

·· f j "'' . 1 .i · ' :. jeszcze zrc.zt~mie, że obdarza Go powatnym 

Wszy,slkie wielkie przedsi~bworstwa amerykańskie korzy- ·:cz:uc
0

tehm. . d • • t kil , • 
1 · I ~ t:. - " _ • o roc1ą, ser ecznosc1ą, ros wosc1ą 

sta1ą z us ug „cze~wonego demo!1a"„-„ „~rm1a na1b~rdzie1-'!orzejmościę moina bowjem zdobyć terecc ko· 

znienawidzonego czlot„.~ueka w Ameryce biety. Zwłaszcza jeżeli ldcś ma cicrplivro~ć. 
· (z) W Nowym Jorku istnieje przedsię werbuje ludzi z wszystkich dziedzin •

1 
wvoowiadaiacvch sie gorąco orzeciwko „SZAROTKA" z NOWEGO SĄCZA: Nie po· 

blorstwo„. zwalczające streikł. Na czele pracv. przy czvm nodpisują oni umowę, 
1 
strejkowi. Odv .iednak zostaje rozbita i w!nna się Plllli dawać wyzyskiwać. Nie ma też 

jes.;o stoi niejaki Pearl Bergoff. „czerwo- zwalniająca Bergoffa od wszeikie.i od po· i Bentoffowi udaje się udaremnić akcje ro- 1.uJnkre!.nego powodu zamykania drzwt przed 
ny demon", maty człowieczek o rudych wiedzialności na wvoadek. gdy , doznają : botni cza. przedsiębiorca chętnie płaci !'.ymt ludźmi. Mo~na tę sprawę inaczej załatwić. 
Wl.~sach i szerokiej twarzy. Liczy on oni Jalłieg;o"kolwiek szwanku". Dziennv ; mu żądana sume. nawet gdy do strejku Poprostu ra:r, drugi i "trzeci odmówi Pa.ni „roiJ. 
dzrs ~2 lata. W POJJrzedmm swyip za·. za_r~l>ek _ ._.!amistrej~ów". dochodzi do 11O 1 ni~ docho4?'.i· al?owie1:1 każdv ~zień, w Me, a m3m nadzieję, że ów Pa'l do-mvśli się, Iż 

odzie był det~kty~em •. a od 27-m lat dofat6w. · Na' ota<C:ach tych Bęrgoff zara-l''ktorvm fabrvka iest umeruchom1ona, po- Y.ródło zostało zamlm!ęłe !, że Pani ni'-! pozwoli 
w swym nowo1orsk1m bmrze przy po- bia 100 procent. cia.f!<l za sobą znaczne straty ~ię wykorzys!ywać. Nie maj~c celu w utrzymy-
mpcv całej a:mii ~obotnik.ów i urzędni BEjn:Wff posiada •. stużhe 1miwencyl· W ten soosób przedsiębiorst\"l,'rC' waniu tnajomośq - zrezy)łnuie z nief po pew-
kow udaremnia kazdv stre1k. ną", która zapobiega streikom. Gdv pra- .. czerwonego demona" ornsoeruie i kwi1 11ym czasie. Nie powinna się Pani równi.et oba-

,.. Wystarczy tylko połączyć sie z biu· coda wca jakiś zawiadamia go o nastro- nie. mimo że iest on zneinawidzonv wiac ewentualnych gróib obmowy. czy podob· 
rem Perla Bergoff i oświadczyć: jach sti::ejkowych w swym przedsiebior- przez cafy świat pracy Stanów Ziedno· nych spraw, albowiem względy- rodzitllle tamte• 

- Tutaj firma ABC. Robotnicy moi stwie. zawsze znaiidz;ie sie g-rupa ludzi, czonych 10 Pana są poważnym hamulcem. 
w liczbie tysiąca zamierzają przystąpić „•"'"' ......... ,...,~,~~~~~·N''•<'X!"®~~"'~~~ 
d „JACEK 357" (miejscowość nie podua): Jest 
t~ :~~11~u. ne żąda pan za zwalczenie Eg 1-p ska p :a n 1 s, m n s 0 n,, ~an dzielnym młodzieńcem, tnimo pOp•łnlcnycb 

_ za 50.000 dolarów zapewniam cał· , ' ' U I .„ ~ 1łupstw, którym fednak winne były: mfodość, 
i • brak doświadczenia i opieki starszych. W kil!· 

kow te pow~dzenie. . . Książe Said•Halim musiał zrezygnować ze swych planów -!ym razie, skoro się Pan potrafił odzwyczaić 
. Bergo!f me SPO!Y~a się z o~mową. Je· muł"ymonialnych "d szkodliwego nałogu _ świadczy to, ie po-

ślJ .chodzi o wysokosć honorarium. Prze· ( ) H' . . M'ł , , dl . T d 'ł tak t t b -;ą;Ia Pan dużo siły wol!. 
rpys!owiec amerykański czy generalny ; z. istona si~ P'~""'.,tarza. .1 .• osc, a . ~opy. . u pr·o~a ~1 . rozrzu. ny 

1
• ry 

dyrektor tel?;o czy inne.i:ro przedsiębior- ktore1 władca W1elk1ei B:vtanp zre:zy- zyc''-'-: ,ze w krotk1m czasie wvd?ł bi sko Wziąwsiy nieślubnego syna do aiebie--~ał 
stwa zdaje sobie sprawę. ze ponies.ienie ~new.al z ~orony: on?al nie ode!frn~a tej 

1 
20 mthonów fra1_lk6w. ~ós!ł. so}'~e z~~sz· Pu znów dowód dobroci serca, albowiem sy

tej jednorazowej ofiary opłaci się bar~ . sa~tU~J roll w e1ł1psk1m domu krolew-

1 

tą .na to pozwolić, ~me"".az 01ciec i.e~o, tuacia wyglądeła tak, że mógł Pan uniknąć kasz. 

d~iej, aniżeli przyznanie podwyżki. któ· skun. . . . . ~s1ątę Maho~et·Ah-Chahm. u~hod~1 .za t6w i płacenia allment6w. 
ni obciąży koszty produkcji 0 sto ty- Przed mespełna, trze~a .m1es1ącamt, 1 1ednego z ?-aiboJ!aŁ~zyc~ Eit1ip~1an 1 n1~- Sądzę zatym, że jeżeli znaid:de. Pan kc-bielę 
sięcy dolarów rocznie. Berg-off nie jest k~zyn. f!1łode~o kro!~ eg1psk1.eg.o, 34·let- i ~aw~o dop:ero odziedziczył kilkaset m1· rczs11dną, kł6ra nie bi;dzfo zwracała uwa~i li\\ 

wiec tani. należy jednak wziąć pod uwa· m . ks1ą7;ę. Sa1d-Chahm, . oz.n;a1m1ł &\~emu 
1 
hono:v, . . , . pozc-ry _ nlnteresufe się Pat!em rowatnle ·1 

' gę, że na czas ·trwania strejku płaci on k~-0l~~s~1emu kuzynowi, ze zamierza 1 • Rown;ez. i os~tme plany mah-ymo· zechce z.aop!ekować się Jego dz1eck:e:n. Nie 
i odżywia kilka tysięcy osób. Prócz te- ozenie się z wybranką s';ego serca, Ame nt~lne ks1ęc1a spai!iłv na pan~wce. Młod~ powinien Pan narzekać na to, że kobiety unika· 

· · t · , . d · · · . . ·rykanką Mac Kelloit, ktorą poznał w Pa kroi ka te gorycz me zabronił kuzynowi ją Go. Tym lepiej. Jeat Pan dość łatwowierny 
i;lobme. Jes oni n~g Yd pewiben sd~e·~O zycia. ryżu. Jak się okazało, był.a to nie pierw· I małżeństwa z cudzoziemka i ks·iążę 'mu- z natury i lepl~I 1.atym, ażeby nie był Pan na-
a ow1em na ezv o naj ar z1e1 zrnena· 'b k . · .1 b' · d · · · ł · k · t .J_ dk • · d· h 1 d . A · sza pro a s1ęc1a pos u iema cu zoz1em . sia się za azow1 emu pouiµorząi owac. raiony 11a zbyt wiele pok111. Kobieta wr.rtoś-

Wl zonyc u. Zl w i:!eryce. ki.. Sześ~ la,t temu mia~9wicie. k.siążę ; ~a~ do.no~z' z Kairu, p. Mac Kello. ciowa nie zrazi się przeszłością lekkomy~lneito 
„Kroi łam1strejków zła~ał w. cłą2u I Sa.id-Chahm zakochał się w Angielce, 

1 
zna1duie się 1uz w dro·dza do Ameryki, młod.ziedca, 1 zwróci uwalfę aa lm:te warlofcL 

ostat~lc~ ?O·u .lat 172 ~ieł~te streJk.i. W I lecz ówczesnv król Fuad iabronił mu 1a książę poślubi prawdopodobnie jedną 
P~ze~1w1enstw1e do w1elk~ch stre}ków, małżeńs.twa i książę Said, pragnąc wyle- ! z księżniczek eg-i1pskich. 
gormczych. które stlumrnne iostaty czyc swe rozbite serce, wyjechał do Eu- 1 

krwawo przy pomocy wojska. Beri~oii 

unika wszeł~lego_przelewu. krwi. Mimo Wvspy okazu1·n1·e do sprzedan1·a 
to w ostatmch 9·m zdlaw10nych przez .,.., .;, ... • 
niego strejkach ofiary były po obu stro Oryginalne tranzakcie milionerów angiel5ikicb eelem 
nach: 1.0 zabitych łamistre·jkó~ i 20-u zwolnhmia się od podatków 
streJkuiących. W 1934 r. zabito w cza· ( ) W dł k 'k tu . _ t lk · · · k' d ~ -
sie streików 42-ch robotników, w 1935 . z e 1u~ omum a . ~a1'.11eszczo I y o pragmem~m. uc1~cz 1 o wzi~u 
r. z rąk łamis!relków padło 13-u streJku- , nego w prasie P.rzez. brytyJsb~ ~owa- rz?~e?o kotła, Jak11!1 i~st. calv śwrnt 
jących · I rzystwo sprzedazy meruchomosc1. pe· dz1s1eJszy - lecz rown1ez tym, że kup-

·staiymi kliJentaml „Berg-off-Service". wien AnKlik nahv! na własność w~spę ' no wysp~ zwal~ia Od opł~ty podatku. 
są koleje. kopalnie, huty, przedsłębłor· na Morzu Połudmowv:m. Of~rta Jego j Kwestia t_a me ~o.st~ta Jeszcze ~resz
stwa przewozowe itp. Pewnego razu. zos!a~a wybrana z po1~ród 60-m zgto-

1 

tą ~st~fec.:wte _'VYJasmo1:1a. W. z~1azku 
gdy 2000 szoferów miejskiego zakla:du, szen 111nych _reflekt~nt?w. ze sm1erc!ią, na3bog~tszeJ An .~1el~1. _Ia~y 
oczvszczania miasta przvstąpito do strei 1 W ostatnich mies1acach, towarzy- Iiouston, ktora kupiła przed ~z'.es1ec~u 
ku ekonomicznego, ,Benwff spro~adził 

1
, stwo sprzeda!o 15 wysp, ktorvcb cepa laty ~vyspę Jersey, pozostawiamc J~ 

2000 inurzvnów, ktorzv pracowali z~- wahała sle między 2~00 a 12.000 funtow ; obecrne spadkobiercom .. spra,wa podat 
miast streikui::icvch. w cial.Iu tv2odma. 1 szterl. yve \Vszystk1ch wypadkach na-, ku spa?kow~g? stała s1e znow a~tu~I: 
.,król łamistmików•· zainkasował wów· 1 bywcam:i są _osoby prywatne. na. Mianowicie ~dy władze uznaJą. z~ 
cżar. 25.000 dolarów. j Szczególnym popytem cieszy sle , w~spa ta stanowiła pryw~tna . wlas-

Jnstytut Bergoffa istnieć może tylko 1 ~rupa wysepek na Nowvcb ":ebrydacł.1. nosć. lady Iiouston. spadkob1ercv iwol
w Ameryce gdzie zawodowi tamistrej-lktóre zostaną prawdopodobnie w nai-,n~1em zostaną od optaty podatku. który 
kowle" kor~vstaia ·~ oficialneJ ochronv. bliższym czasie ~ałkowicle wvkupione. przy .i~j olbrzymim rpaiatku stanowiłby 
W imieniu Benwffa setki „oficerów" Zamteres·owame to ttumaczv slę nJe~ 2,,5 mrlJ. funtów szterl. 

„ 

- fale mnrskie wyrwcfl,v na brzei 
Anglii w pobliżu Scmdgate i Hythe wie[. 
ka ilość m1delell, które złowili rybacy. 
W vudelkach znaidowal sie fuksusow.v 
gatunek kawioru. Jest to vierwszy w,v
nadek. by rybacy wJ.•lowlli prz.v.i•:mak 
w pudelkach i w formie n.adalacei si<? dl1 
nat.vchmiastowego riz.vtku. Dnchotf.zf!:11ia 
wykazały, .te kawior ten ooc"hndzt z fa
dunku statku .r:;awieckieP:o. ktńr.v nie
dawno rozbił sie 1v f)Ob!i?.n Anr!TU. 

-- w A11strn.Tii 21widaje sie miv8tn 
Cnllarenebri, Mtcszka11c.v ferro :•a trzk 
ulyscyµliwwani. 7.P ;;b.vtaczne tesf n
f.rzym.vtVonie rnUcii i maf{istratu. Mia
sfo. posiada nofbrrrrf zic1-'t10wocze~me an~a 
dzenia, smitale i instytucie. Brak tu je
dynie sadów. TJOT1ieważ dotychczas ni~ 
zanotmwmo ani ferlnef.u1 wykroczenia 
nrzeciwkn praivu. Wobec tel!O miesz
kmic.v miasta Collarenebri zwolnieni s~ 
od placen.ia podatków. 



Tajemnicza śmierc 
lokatorki demu ul. Południowej 7 

Lódź, 13 stycznia. 
(irrJ Wczoraj o irodzinie 7.20 rano 

zmarła na2Ie w mieszkaniu własnym 
34-Ietnia Kazimiera Szczechowlczowa 
P.r:zv ul. Południowej 7. 

Przyczyny nal{teiro zgonu naJraz1e 
nie ustalono. Zwtoki zahezpi:eczono na 
miejscu do zejścia komisji sądowo • śled
czej. Sekcja zwłok ustaH przyczynę ta
jemniczej 'śmierci Szczechowicizowej. 

• lS.I Str. 3 

f l~a ia~ói~twa właili[iela ~omo 1uy ułin ~Hten~iei 
Zabójcą okazał się najserdeczniejszy przyjaciel ś. p. Aleksan
drowicza, który zastrzelił go w czasie manipulowania bronią 

Łódź, 13 stycznia. $. p, Aleksandrowicz był serd:ecznvm Oomólki. 
(gr.} Oneg-dajsze zabójstwo, ofiarą przyjacielem właściciela domu przy ul. W tym samym domu zna}duie si~ 

któreg-o padł w,łaściciel domu przy ullcy Łagiewnickiej 101, Czesława Oomólkl. $Przedaż naPoJów wyskokowych. Skład 
Pasterskiej, 28·1etni Aleksander Aleks.an· Obaj odwiedzali się wzajemn~e i oneg:daj ten nalety do niejakiego Leckiego. Oko• 
drowicz, zostało calkowicie wyjaśnione. wieczorem przypadła z kolei wizyta u ło godz.iny 10.30 obaj właściciele do· 

ast~pne posiedzenie Rady Miejskiej 
mów udali się do sklepu, irdivż Łeoki 
miał za;pf acić za komorne, a przy okaizii 
obaj towarzysze chcieli wypić kilka kte· 
liszków wódki. Kierdy Łęcki udał się clio 
mieszkania, by prŻVU1ieść Pieniądze. Go· 
mółka sie211ął po rewolwer, leżący w 
otwartej szufladzie za ladą i bawiąc sie 
nim - zarepetował. 

odbędzie się we wtorek, do. 19 stycznia.- Deklaracje ugrupowań 
i wolne wnioski wróżą burzliwy przebieg obrad 

Lódź, 13 sty.cznta. członków w komitSiach ustala Rada obrady komisji finansowej. buidżetoweJ. 
~) W czornj, zgodnie z naszą zapo· Miiej1ska. Wybory do komisyj OObywa· poczym dopiero znajdzie s·te na forum 

wiedzi.ą, p. prezydent Gocfilewski 'Powła· ją się na zasadzie proporcjonalności Rady Miejskiej. 
domił oficjalnie p. wojew<>de ł<Xhklesto Następnie nastąpi wybór 6 defog-at6w Następne posiedzeni,e Rady Mi1ej1skiej 
o braku protestów przeciwko wYborom miasta dh komisji reiri·ortaln.eito planu za· oczekiwane jest w nastroju podniooo· 
Prezydium miasta. budowv łódzkiego okręgu przemysłowe· nym ze względu na składanie deklaracyi 

W czo raj wY'Znaczcny został również go. dalej sprawa zamierzeń skarbowych poszczególnych ugrupowań, których 
termin następnego J>OSiedzenla Rady Zarządu Młe)skłego na rok 1937/38 ł orzeidstawi,ciele znaleźli się w Radzie 
MłeiskleJ, które od'bedzie słe we wtorek wolne wnioski. Mieiski.ei. Nie obejdzie sie zatem bez 
dni.a 19 stycznia. W zagajeniu p. prezydent Godlewski I demagoidcznych haseł i oczywiście re· 

Porządeik dzi1enin~r obrad oiizewMuje: wygłosi expose. akcji strony przeciwnej. 
~gajenie, wybór komisyj radzieckich: Dmk prelimina-rza budżetowego u· Zainteresowanie budzą również wol· 
'frmmsowo - budlżetowe.j, d'o swaw Q1g16l- kończony wstanie w przyszłym tvgo- ne wnioski. których zarówno lewiJCa jak 
n~ch, r~gruJa:m:in·ow~ "' mawnej, d1y.gcy- dlniu i rozdany radnym je.szcze przed po· i prawica przy2otowały znaczną ilość. 
ofarnameJ i komisjli reW'flzYJnej. 1101~ sietd'Zeniem. Budżet miejski wejdzie poid 

Uie~ei1ie[loy man irHit1wan1 na ul. 'i1tr~ow~~iei 
Listy gończe poszukiwały osławionego~„lekarza" -Fran 
kiewicza vel Sakrajdę, który okradał swych pacjentów 

lódt, 13 st}nc.zn~a. szedł po zabiegu z mieszkania. okazało ctrzvmać za preciosa mniejszą sumę. 
siię że zg-iinęf·o kilka cennych przedmio- mia~ jednak te pewność. że nie zostanie 
tów, a m. i1nn. zł.ote pierścionki i inna bi· przy sprzedaży pochwyconv i hezpiecz· 
żuteria. Niezależnie od tego maść niko- nie wvjedzie po kradzieży z Czę·stocho· 
mu w rodz.ini1e nie pomog"la. Oszust po· wy. 
brał za nią 2rubszą opłatę. Frankiewicz vel SakraJda jest noto· 

Na~le padł strzał. Gomółka nf;e zo... 
rient.owal się, jaki,e trngiczne skutki mo· 
ze pocią·g<nąć za sobą jego lek:komyślr' 
n·ość. 

Traf chcial, że w pobliżu stal Ałek· 
sandrowjcz i kula u2odziła ~o w klatkę 
piersiową. Wezwano pogotowii1e miej
skie. Przybyły na mle~s.ce dr. Frank 
stwierdził ranę DOStrzałową w okołlcg 
serca i z2on nieszczęsneteo Aleksand.ro
włcza. 

Po kilku mi·nutach p.rzybyld funkcJ<>" 
nariuS'ze komisariatu P. P. Po orzeio·ro· 
wadzeniu wstępnego doćhodzenila, Go· 
mółkę zaaresztowano i w dniu wc~oraJ• 
szvm postawiony zosrtal prz~.d .obltcze 
sędzle1iro śledcze!R'o. 

Gomółka odpowiadać ibedzie za spo· 
wodowanie śmi1erci Arleksandrowircza; 
wskutek 'nieostrożnośd. 

(gr.) Wywia:dowcy wYd~ia·l:u śl'ed
cze,go zao'b.serrwowa1i podczas obchodu 
na . ulicy Piotrkowskiej jaki~goś młode· 
go mężczyznę. który „wpadł im w oko". 
Mężczyzną tvm. ja:k ste później okaza
ło, ·był od dłutsze20 czasu poszukiwany 
Ptzez oolłcie częstochowską i centrale 
sfożby śledcze) w Warszawie za różne 
oszustwa i kradzieże Roman .rrankie· 
wicz. Listy gończe. ·rozesłane za oszu· 
stem podawały dokładny jegio rysopis 
i czujni wYWfadowcy roz'Oozna:li w orze· 
chad'niu ulicy Piotrkowskiej POISZiU!kiiwa~ 

W czasi:e _dochO'd:zenia · policyjnego rycznym oszustem kłlkakr~tnie karanY.m- · 
wyszlo naiaw, że Frankiewicz vel Sa- przez sądy na terenie R'?ec~ypospołitetl 
krajda zastawit skradzione przedmioty Polskiej i wielokrotnie notówany za kra• 
w lombardzie, a kwity sprzedał jakie- dzieże i oszustwa. Skute·go w kaidamv 
muś obcemu mężczyźnie, spotkanemu w I odesłano przede wszystkim do dvspo· 
pobli:żu. Oczvwiście Frankiewicz wolał zycH władz w Częstochowie. 

neg:o. Pracownicy szpitala przerwali głodówkel 
Na wczorajszej konferencji osiągnięto porozumienie 

LóDż. 13 stycznia. angażowani będą nowe siły pomocnicze 
(k} Zllodnie z naszą zaoowiedzią. w w liczbie 12 osób. 

dniu wczorajszym odbyła się w inspek· O ile nie pocią2nie to za sobą wiek
cJi pracy Pod przewodnictwem inspek· szych wydatków niż 1.500 złótych mie
tora ·Kakowskle20 konferencja, celem sięcznle - dyrekcja szpitala uwz2ledtt.I 
zlikwidowania ostrego zatanm w szpi• p<>stulat o 8·2odzłnnym dniu pracy. 
talu im. Poznańskich. W międlzyczasie omówione bedą na 

Po długich pertraktacJacb osłątmletó k<>nfetenciacłt w · łnspekcił pracy pozo· 
częściowe porozumienie i tym samym stałe postulaty pracowników szpitala. 
syt1mcja uległa od'l>reżenlu. domagających się, iak wiadomo, zniesie· 

Zatrzymanego Romana Frankiewicza 
vel Sakrafdę odprowadzono do aresztu 
wYdziału śledczego. 31 ·letni Pratnkiewicz 
wvstępujący również często pod nazwi
skiem Sakrajdy początkowo n~e przy
znawal się do inkryminowanych mu czy 
nów, kiedy jednak przedstawiono mu do 
wody, stwierdzaiace bezsprzecznie jego 
winę. załamał się i opowiedział, że istot· 
nie bawił przez pewien cza.is w Często
chowie i był tam sprzedawcą maści prze 
ciw kurzajkom. Maść, tak się oka:zarlro, 
zwykłe mydło, nde odnoszące żadneg-o 
skutku w użvciu, sprzedawał na ulicy a 
pewne20 razu został zaproszony do mie
szkania iakieiś kobiety, u które-I miał u· 
sunąć narość przez własnoręczną ,.ope
rację". 

'Kiedy Frankiewicz vel Saikra.f.da wy· 

Postanowiono młanowłoie, że od j nia przymusu wiktu szpitalnego. re211ta· 
dnia 1 lutego r. b. w szpitalu wprowa· cif plac i podwyższenia norm urlol>O" 
dzony zostanie jednomiesięczny okres j wych. 
próbny, w którym obowiązywać będzie Jeszcze wczoraj pracownicy szpitala 
8-godzinny dzień pracy i w którym za· przerwali głodówkę i zaniechali strajku. notatnik miejski 
Trzej• przechodn1•e z"ama11• nogi• Wczoraj dokonana %ostała W Lodzi przez LZSJSMUM W*i - ł - władze policyjne łącznie z władzami skarbó• 

Czarne g wiaztly Ameryki Fatalny stan przedłużenia nllcy Łąkowej.-Błota, brak sfu111~u:~~~~!a~~:;;a ~~,:~1fw~~~~:reJw~f1~~~i 
Duet na. czele programu jezdni i chodników zatruwają życie licznych mieszkanców urzędnicy skarbowi przei>rowadtlll rewizię w 

cukfetniach, gdzie . zatrzymano kilkadziesiąt 
M~ck ł Tlłlin_s w TabarinieH lódź, 13 stycznia. 'wykopano głębokie rowy t>rzY domaełl, oSób, przy których znaletłono banknoty walut 

'' (k) Donosiliśmy swego czasu o nie· I aby unłemoźliwić w ten St>Osób przejazd iagraniczuych. "'"' 
W!iffi\ll*iiW&AfMt porządkach panujących na orze1dłużeniu fur. * 

ulicy Ła,kowej, odchodzącej od Sreb- , Te rowy spowodowały cały szer~ łtle- Orodzki komitet r>o1t1ocy zimowej wyasygno-
śl• h dkó wał 11a rzecz mlefskieJ rady szkolne! na tnie· Num~nacie w starostwie rzyńs1dej, szczę IWYC WYPR w. siac SłJ'OZGii zł. s.ooo na dożywianie dzieci w · „ To, co się jednak obecnie dzieje na W ostatnich dniach trzech przechod- szkotach powszechnych. Suma ta umożliwi do-

1.ódź, 13 stycznia. tej ulicy, jest wręcz tra~iczne. j nlów złamało 11021, Wpadając do zdra· karmłanle Jeszcze :noo dzieci. Lącznie więc 
(v) W dn.iiu wczorajszym nadeszły do Przedłużenie Ląkowei nie Posiada i dzieckioh dziur, . które bardzo trudno Jl~moc otrzyma 10.100 dzieci w wleku szkol-

Starostwa Grodzkiego w Łod1zi dekrety I !ezdni ani ~ruków •. Cała ulica Pokryta I wyminąć.. . . Hl'm. *** 
nominacyjne dla trzech urzędników. !Jest ~~stą s1ectą baior I błot, pełnych . Obecn~e w związku z opracow:vwa· Wi:Mral odbyła się w Związku Włókienni• 
Kierownik kancelarii Starostwa p. Ro-jrozmaitych odpadków i nieczystości, niem, budzetu orz~z ~arzad mleJskl mie- czym Priemysłu Zarobkowego w Lodzi krmfe• 
man BeMziński otrzymał nominację do wyiewanych wprost przed domy przez szkancv przedłuzerua uUcv Łąkowej rencie voAwlęcona zagadnieniu chałupnictwa. 
VIII stopnia służboweg-o p Irena Mro· ! mieszkańców. zwrócili się do wfadz o interwencję. oś· j Udział w niei wzięli przedstawiciele przemysłu ' ' . j z b1 t t h · • st l' fe• . w'adc ·ąc · b t · b t zarobkowego, naczełnll' wydz1ału przęmysło· zowJcz, urzędniczka wlaidz samtarnych ' 10 yc unosi .s1e rasz iwv. . . I 1 .zaJ. , z_e w _o ecny~ s am~ po Y wego w Urzędzie WoJewódzklm JJ. Glogowski, 
- do X stopnia st i woźny Franciszek j t~r. za~n.t~aJący Poy11etrze W okohcv Ina t~J ul_rcy. Jest wręcz _me;nożhwv. j inspektor pracy Feierman oraz przedstawiciele 
Stachurski zaliczony został do XI grupy 1 blkudz1es1ęc1u metrow. L1czm mieszkańcy te.i uhcv domal{a· 1 zwl11tków zawodowych. 
służbowej · · I Na ulicy te.i panuje ożywiony ruch pą się: odwodJnienfa ulicy. niwelacji, uło· 
~~'...,~A1.&$MiiWiił! ,kolowy. Ponieważ, k?na~ _ PO~azdy ?-ie j żenia jezdni ?r~z .bru1ków.. ' . D!l 2!Ury apldek 

mog-ą przedos tawac Sie sr:o~k1e!ń uhcv I , Zarzcl,td m!e;sk1. u .dada:ia~ listę _ulic. Nocy dzisi ejszej dyżuruj :i nast~pu j ące apteki: 
- kierowane są n rzez w ozmców na bo· l ktore ot~zymają w roku bi ezącym Jezd- J . Kahane . - bnanowskiego 80, S. T rawkow· 
ki wskutek C7.eo:o W OZY przejeżdżają tuż nie i bruki. nie pominie Z pewnością I sk,a. :- Btzezińska 56, J Koprow~ld :--. Nowo· 

ć ' • !. .:i ' I · df • . · 1· ł'. ~k • któ · t 1 m:eisJ<:a 15, M. Rozenblum -- ś rodm:ci sk a 21, przy ~CHhm~•1 uOlll?'Y·. , . Drze · uzcma U !CV ~•ł owe!• _ . ra ]es j M :Sartouewski - P iotrkowsk a 95, L Czyński 
W1ększosć wfasc1cielit dQmów uiizą ... bardzo. gęsto zabudowana l licznie za· ~ = .Rokitlńsh 53, H. Skwarczyński _Kątna 54, 

dziła sie w ten sposób. że mieszkana. · Siniecka - 'Rzizowska 59. 



~tr. 4 

f-aJJ.a ! Tu ~a-!„ 
PROORAM ROZGł.OśNI ŁóDZKJEJ 

POLSKIEGO RADIA. 
X2.0!-12.40 Muzyka salonowa w kooan:u 
.reapołu orkiestry rozgłofoi po~kl:f (z P~
ananla). 12.40-12 50 Dziennik południiowv. 
12.~13.00 „Jak uło:tyć budżet" - poga~nka 
- wygłosi Halina Mamelokowa (z Kałowie) 
13.00-14.00 Melodie ope:retkowe (płyta za płyt~ 

tą. 14.00-14.57 Pr&erwa. 
14.ST - 15.00 Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.00 - 15.15 Wiadomości gospodarcze 
15.15-15.40: Koncert reklamowv. · 
15.40-16.10. Sola wokalne i !Dstrumentdne _ 

płyty 

16.10-16.3g. . Zagadki historyczne - audycje 
dla dz1e01 stuuych - w opracowaoiu Ady 
Artz I Tadeusza Seredyi5.skiefo (ze Lwowa). 

16.30-17.00. Koncerl Orkiestry pracowników 
Tramwa1ów i Autobusów Miejskich pod 
dyr. Le1>na Cymennana. 

17.00-17.15. „żołnierz KOP-u a młodzie:t kre
sowa" - odczyt wygła.i .instruktor KOP-u 
Julian Semeniuk. 

17.15-17.~ „Rz~~ tłyszane .Pleśni" w wy· 
konaniu: Marii Sokół - 'pi.ew, Antoniego 

· Rudnickiego - fortepian, Leona Saka _ 
rkrzypce i Piotra Pr.zenyka - w.tolonC1Zela 
(ze Lwowa). 

17.~-18.00. „z kłopotów prelegenta w Amery
ce" - felieton wygłosi Roman Dyboski (z 
Krakowa). 

18.00-18.10: Pogadanka aktualna. 
18.10-18 16: Wiadomości sportowe ogólne. 
18,16-18.20: Wiadomości sportowe lokalne. 
18.20-19.00. Walce - płyty. 

. 19.00-19.20. „Dziwny ślub" - fragment z po
wie§oi Jeża „Uskoki" 

19.20-19.45. Wyjątki z op. „Faurt" _ Gouno
. da - płyty. 

19.45-20.00. Felieton p. t. „Samorząd łódzki w 
walce z nędzą i zaniedbaniem miaeta" _ 
wygłoaj mgr. Franciszek Janowski. 

2().0D..-20.35 K<>ilędy w wykonaniu chóru szko
ły powszechnej Nr. 53 w ł.odzi pod dyr. 
Edwarda Adamczyka. 

20.35-20.45 „Chwilka Biura Studiów'". 
20~45-20.55: Dziennik wiecl')()rny. 
20.55-21.00: Pogadanka aktualna. 
21.00-21.30. Koncert Chopinowski wykona Ser

giusz Tager. 
21.30-22.00. Claude Debussy: Kwartet smycz

kowy. Wykonawcy: Stanisław Włodarski 
- I skrzy_pce, Eugeniusz Skowroi5.ski _ II 
skrzvpce, Henryk Trzonek - altówka, Ra
fał Halber - wi<>lonczela. 

22 00-23.00. Muzyka taneczna w wykonaniu 
Małej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława 
Górzyi5.skiego. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.10 BEROMUENSTER. Utwory Brahmsa. 
20.45 DROTWICH. Festival Bacha. 
21.00 BRUKSELA FLAM. środowy koncert sym 

. f~nląnfr- • r" 

lS.I Nr. 13 

~~ u a J w ~ DiHf lJ ~ l j[ UWl~ ~~ni~D! 
l'linistarstwo opiekł społecznej zainteresu]e sie losem 16.000 chału,nikólll, 

zatrudnionych w · przemyśle włókienniczym 
Delegacja klasowego związku u dyr. Klolta 

Lódź, 13 stycznia. MEMORJAL W SPRAWIE CHAŁUP- robotnicy, dzięki staraniom związi{ów 
(k). - Jak już donieśliśmy wczoraj NIKÓW. zawodowych, pracują tyłku po 8 godzin 

pokrótce, delegacja klasowego związku W memorjale tym klasowe związki dziennie. 
włókniarzy w osobach p. p. Walczaka zawodowe stwierdzają, że ostatnio, w Z tych wjęc powodów klasowe zwią
Krzynowka i Stawińskiego interwenjo~ związku z elektryfikacją kraju, nastąpił zki zawodowe zwracają się z prośbą 
wata w ministerstwie opieki spotecznej znaczny rozwój drobnego przemysłu i do ministerstwa opieki spotecznej, 
w sprawie powiększenia personelu Ius- mechanicznego chałupnictwa w prze- aby opracowało odpowiednią ustawę, 
pekc)i pracy, oraz w sprawie chałupni- myśle włókienniczym, a w szczególno- któraby podciągnęła wszystkich robot
ków, zatrudnionych w przemyśle włó- ści w tkactwie. . ników ·zatrudnionych w drobnym prze
klenniczym. Ten drobny przemysł i chałupnic- myśle jak i w chałupnictwie pod dzia 

Delegacja wskazata, że w Łodzi jest tw.o wob.ec nie pr~estrzegan!a umowy łanie: 
za mało insp,ektorów pracy, wobec cze- zb10ro:vei, oraz mep?dlega_ma ustawie 1) USTAWY O CZASIE PRACY w 
go zatargi me są dostatecznie szybko i o cza~1e pracy, ~bezp1ecz~mo~ spale.cz przemyśle i handlu z tym, że pr:ica w 
sprawnie załatwiane. ny~ itd. stanowią powazne niebezp1e- zasadzie odbywać się może na jedną 

czenstwo dla normalnego przemysłu zmianę, zaś w wypadkach zatrudnienia 
NOWI INSPEKTORZY. włókienniczego oraz dla utrwalenia od- robotników przez dwie zmiany, winna 

Po dyskusji dyr. Klott, który przy- powiedniej egzystencji mas robotni- być wywieszona imienna lista robotni-
. ł d 1 b , tód czych. ków. 
Ją prze stawicie i ro otnikow z- Organizacje przemysłowców przy 2) USTA WY O UBEZPIECZENIA~H 
kich, oświadczył, że wszystkie obwody wypowiadaniu w ostatnich czasach SPOŁECZNYCH: jak ubezpieczenia na 
inspekcji zostaną w najbliższym czasie umów zbiorowych podawały jako przy~ wypadek choroby, nieszczęśiiwych wy 
obsadzone przez nowych podiuspekto- czynę właśnie konkurencję ze strony padków przy pracy, emerytalnego, na 
rów i że oprócz tego powołani będą 
specjalni asystenci dla pracowników u- drobnego przemysłu i mechanicznego starOŚ\~, oraz na wypadek braku pracy. 

chałupnictwa. 3) UST A WY O URLOP ACH RO-
myslowych, oraz dwaj asystenci wy- Drobny przemyst i chałupnictwo za- BOTNICZYCH. 
łącznie dla przemysłu metalowego, bu-
dowlanego, spożywczego i transporto- trudniają z góry 16.000 robotników na Pozatem wysunięto bardzo dJniosty 
wego. terenie naJtepujących m!ejJcowości: - postulat, 

. . . . "\lek~andr~w 200 robotmk~w, Bełcha- aby warunki umów zbiorowych zawar-
N!_ezalezme o~ te.go 15 O?\\:ód ms- tow 1 okohca - 4;000, Zdunska Wola - tych dla robotników zatrudnionych w 

pekcJ1 pracy, obeimuiący ob~~m~ Alek- 4.000, Konstantynow - 400, Ozorków I przemyśle włókienniczym obowiazywa 
sandrów, ~onst~ntynów, Zgierz 1 Ozor- - 300, Zgierz - 2.000, Zelów i okolica Iły również prawnie przemysł drobny 
ków_ --: z Jednei. ~trony. - oraz Rud~ - 2.500, Pabjanice i Ksawerów - i chałupniczy. 
PabJamcką, PabJamce, Sieradz, Łask 1 2.500 Zawiercie - 500 i Lódz z okoli- Delegaci·a klasoweg ·, k , 
Zd , k W I d · · t I ' ~ . , 1 o zw1ąz u zazna-

uns ą o ę -. z rug1eJ s rony - cą - 2.;,00 robotmkow. 'czyla, że wydanie takiej ustawy o cha-
podzielony zostame na dwa obwody. Praca tych robotników trwa łupnikach 

Z kol:i delegacja przedstawita p. dyr.j O~ 12 DO 18 GODZIN NA DOBĘ. POŁOŻY KRES WYZYSKOWI RO-
Klottow1 Wyiątek stanowi jedymc Zgierz, gdzie BOTNIKóW, 

•••••••••••••••„•M•••••e•oet•o••••••••o••••••••~" ••••••' jaki panuje w drobnym przemyśle i cha-

I\ nego, a tym samym wpłynie na zmniej-
21.0IJ tlllE. Transmisja z Opery. 
22.35 BUDAPESZT. Muzyka jazzowa. 

··2'.f.llo l.'ONDYN REG. Muzyka Jazzowa. 

ll~{WłOA(JA ·ZATAR6óW w FABRYrlA(ff 1' ~jf~c~~~:~n°::zd~
1e;r~~~;!~~ kf~i~~~~~ 

1 Strajk u Czaroołewskiego ma być dziś zlikwidowany I szenie liczby zatargów wynikłych na 
• ' tle łamania umów zbiorowych i wyma· 

~~~-~ 
TEATR MIEJSKI. 

Dzi~, w środę, w czwartek i w piątek o godz. 
8.30 w1ecz. karnawałowa, przemiła komedia mu
zyczna „Noc w Grand Hotelu", z którą związa
ne są występy najpopularniejszej dziś śpiewacz
ki warszawskiej Janiny Kulczyckiej, która cza
ruje publiczność maesirią swej gry i melodyjno
ścią głosu. W i:nnych ro.lach: Ankwiczówna, 
Więckowski i Korwin. Ceny na trzy te widowi
ska zniżone. 

W sobotę wyjątkowo o godz. 3.30 (a nie jak 
zwykle o godz. 4-ej pp.) doda1kowy występ mi
st~za Ludw~ka Solskiego w sztuce Nowacz.yń
sktego „Fryderyk Wielki". Również i to wido
wisko - zasadniczo przeznaczone dla młodzie
ży szko,Lnej - dane będzie po cenach zniżo
nych. 

TEATR POLSKI. 
Ce~ielniana 27. 

Dzisiaj w środę, dnia 13 b. m. o 1rndz. 8.30 
wiecz. wielkim powodzeniem cieszaca się ko
media muzyczna p. t. „Czaruiacv Chłopiec". 

Znakomite wykonanie, piekne dekoracje, pel 
ne nastroju piosenki, a przede wszvstkiem mu
sujący humor stawiają tę komedie w rzędzie 
najlepszych przedstawień w Łodzi. 

A przytem najpiękniejsza oara amantów fil 
mowych polskich Tola Mankiewiczówna i Alek 
sander Żabczyński obok znakomiteirn komika 
Zygmunta Tokarskiego i innych czaruie co wie 
czór zapelni0t1ą do ostatniel':O miejsca w!do
wr.ię Teatru Polskiel':o. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Dziś we środę, i dni następnych o godz. 8.15 
wiecz. ciesząca się niezmiennym powodzeniem 
znakomita sztuka Gabrieli Zapolskiej „Ich czwo
ro ' z Wandą Łuczycką na czele świetnie zgra
nego zespołu. 

Reżyseria Karola Leszczyi5.skiego. 

REPREZENTACYJNE 
KINO 

Łódź, 13 stycznia. nolews.ki (Ce~ąetniana. 6~). celem zlikwi· wiania tychże przez średni i drobny 
(k) Jak już donieśliśmv. onegdaj wy- dowama trwa1ące~?O 1uz od 4 ty~odni przemysł. 

b~chly dwa. ost_re ~a-targi: w fabryce straiku w tej firmie. P. dyr. Klott oświadczyt, że ~prawa 
EJti~~o~a (S1enkiew1cza 82-84) na tle Inspekt?~ oracy zaprnoonował. abv chałupników jest bardz•J skomp!ikowa
obn!zama st,awe~. oraz w fabryce Jud~-1 or.zedst_aw1~1ele firmy. podpisali zobo· na i że odrazu nie można jej załatwić. 
lew1cza (_Wolczans~a 50) na tle redukc.i1. w1.ązanie. ze urnc.~om1enia fabryki be- Obiecał jednak, że ministerstwo zbada 

• W dnm wczoraiszym obydlwa zatar· dz1e moido nastąo1c tylko oo uprzednim tę sprawę dokładnie i w miarę możno
~· zosta.ły zlikwidowane w wyniku kon- 'porozumieniu sie inspe·ktora pracy, któ· ści przyjdzie z pomocą iicznym rze
ferencvi. które odbyty sie w inspekcji ry ze związ~aml z_awodowymi ustali li· szom chałupników. 
pracy. ste robotnił{ow mających być przyje- •••••••••••••MMmmMWM-

Przedstawiciel firmy Ejtingon przy· tych do pracy. 

rz~k!, że robotnikom b~dą wypt~co~e Związek kl~sowy propozycje te · za· ; !fl-~· O 
rózmce do stawek od dma 25 kw1etma akceptował. firma Czarnolewski rów· · • 
r .. ub .. a p~ze~stawiciel firmv J.udele- ~ież wyr~ziła. z2ode,. robotnicy jednak : · 
w1cz zg-odz1t się na zastosowanie po· Jeszcze s1e me wypowiedzieli. I ...,. __ 
działu pracy zamiast redukcji. Należy jednak przypuszczać. że pro· °" All ai 

•*• pozycja ta będzie przyjęta i jeszcze dziś 13 STYCZE~ 1937 R· 
W dniu wczorajszym inspektor pra· długotrwały strajk okupacyjny w fabry· Między godz. 10-tą a 11-tą rano z powodze-

cy p. Kakowski od1byt jednostronną kon· ce Czarnolewskie20 zostanie zlikwido· n:em możemy rozpoczynać procesy i wdawać 
ferencie z przedstawicielami firmy Czar· wany. się w spekulacje pieniężne. Koło połudn i a zaś 

• nie należy rozpoczynać żadnych nowych inte-zg„1• e Pob1·on•.r resów ani ubiegać się o pracę. Od godz. 13-ej ..., a „ do godz. 15-ej narażeni jesteśmy na przykre 

I rozczarowania w związku z miłośc i ą oraz nie-
OPLATEK ZW. REZERWISTÓ\Y. Zabawa taneczna w miłym nastroju przy . porozumienia z osobami starszymi. Okres n:i-

W sobotę, dnia 9-go bm. sala Związku Re- dźwiękach zespołu muzycznego p. Balcerzaka stępny do godz. 18-ej sprzyja nauce i przynie-
zerwistów nie mogla pomieścić przybyłych go- przeciągn~!a się do ran:i. sie niezwykłe idee i pomysły na przyszłość. O 
ści. Ponad 200 osób przybyło do lokalu i zaszła tej porze dobrze jest także załatwiać sprawy, 
potrzeba około 50 osób posadzić jo stołu bie- NOCNE KRADZIEŻE. które powinny pozostać w ukryciu. O godz. 19 
siadnego po właściwej uroczystości. Główna Z zamkniętej komórki przy ul. Poniatowskie- działają krytyczne wpływy dla stanu zdrowia, 
biesiada wypadła bardzo uroczyście. Stosowne go Nr. 27 nieznani sprawcy skradli 4 kury i szczególnie na dzieci o słabej konstrukcji fi-
przemówienia wygłosili prezes Zw. p. Goło- dwa króliki na szkodę Wołosa Wincentego. zycznej należy bardzo uważać. Od godz. 20-ej 
gowski, prezes federacji p. Pągowski, wreszcie Tej samej nocy z komórki Jerke Adolfa przy do godz. 22-ej dobrze jest wyruszać w podróże 
prezydent miasta p. futyma. ul. Grabowej Nr. 24 skradziono jedną kurę i zawierać ZMjomości z osobami płci odmiennej 

Pan starosta, komisarz pow. P. P. i prezes oraz ciepłą koszulę. Późniejsze godziny wieczorne zapowiadają się 
Wallas nadesłali pisemn~ życzenia. gorzej i oczekują nas przykre rozczarowania w 

Chór niewieści odśpiewał szereg kalend ij' REPERTUAR KIN. związku ze sztuką i sprawami sercowymi. 
odegrał arcywesolą jednoaktówkę p. t. „Biuro OSWIATOWE: - „Ostatni Poganin". Dziecko dziś urodzone - dumne. ambitne, 
stręczeń". Wykonawczynie budziły kaskady! NOWOSCI: - „Książę Woroncow". posiada zdolności muzyczne. gwałtowne, w mlo-
śmiechu wśród zebranych i były gorąco okla- L.UNA: - „Jestem niewinny", dości bedzie przechodziło ciężkie doświa dcze-
skiwane. nia losu . 

• REWELACYJNA ZNIŻKA CEN! 

,,RIAL TO'' 2-gi TYDZIEiq
NIEBYW ALEGO 

SUKCESU . 

Do g. 6.30 wiecz. a 5 1 09 na wieczorowe 1 09 1 so 
III m. gr. 11 i 1 zł. seanse III i Il zł. 1 zł. 

UCZNIOWSKIE 
- 54 GR i 85 GR. 

APAs Najweselsza i naimelody!nie!sza polska 
komedia muzyczna. „ 
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rzyw Napisal specjalnie dla „Expressu": JERZY BAK. 

Sensacyjna powieść spółczesna I 

SICZ 
127 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIB~CL 111de czekam już mi chw.LH ~ -dowidzenia! wródl się i w jednym rogu zawiązał szepnął Martinez - Odsuń nieoo swe 
Wśród przemysłowców wielką panikę wy· Z ga.izet dlopve-iio dlowi•edtzia•rem się o wszy snpetek. h.olano, bo mi dziurę w boku wywier-

wolały listy tajemniczego Mściciela, grożącego .~„ C 
nawet śmiercią tym, którzy nie przestaną wy- St.J\!ill11.„ - iągniij.... ci.sz„. 
zyskiwać swych pracowników. - T<J jutro dowiiesz się nowej sen- Zi·ętel< spojrza·ł na dwa rogi.. Było mu - A diokąd usunę?.„ Trudno, braci1e, 

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez sacji:!... Przeczytasz swoje nazw.i·sko w wszystko jedno„ Wydągnąl pierwszy- waHza to nie hotel... Tu wygód ni·e s.zu-
Mściciela przemysłowców jest niezmiernie ho- gaziede„. lepszy. kaj ... 

ft~;0t~!f:l:,1 .:~~ud~;~;ds1!~~:rs~;;k; f~;~~ - Moje nazw]s;ko? - zdzilwił się Bez supełka„. Po kilku godzinach szybk·i1ei i równej 
Za wytropienie tajemniczego M§ciciela Halwin Ma•rtiillJez - W związku z }alką sprawą? - Ano trudino - odparl Martinez. jazdy zatrzymali siię. Znowu rozległy 
ofiaruje znanemu awanturnikowi, Piotrowi Ru- - W zw1iązku właśniie z tym mor- W takim raz.i1e ja idę pierwszy„. Tyl- .)·_·ę gł.osy Kintza i Czarnego Króla: 
dziakowi, pilić tysięcy złotych. Ale Rudziak derstwem ... Bylem przekooany, że oni ko. żebyś mniie z.a bardzo nie przyciskał. - No, tutaj może sobie postać.„ -

kl!m~0;1:.f~1u:1:nr•;~.: tf::f:U :~~:~\~: ciehie zamovdowabi •i zawilad~mitem o Wali~a była zbyt 4'1ąska, ahy dwóch rzekł Ki1ntz - Na razie wszystkie idziie 
mi angażuje słyn.nego detektywa amerykańskie- tym policję. Jut110 pędą cię wszyscy opla ludzi mogło S'Dę zmj.eścić n.a jej dni.e, Mar- dobrze„. Pójdziemy na obiadek, a wi1e-
go Weba, który pod przybraną nazwę Czarnego kiwać.„ tl.nez mi·al więc mni1ej wygO'dlni\ pozycję czorem wrócimy ... W ciągu nocy zaje-
Króla przy pomocy Tuza, swego •przymierzeń· Martinerowi voześmLały sJę oczy: r,diyż Ziętek chąc-ni1e-chcąc przyomia1:ał dzlemy pod samą graniiicę .... 
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie- "" 
Iem na śmierć i życie. - To się wspami;ale skllł'da!... Nie- go z lekka swym ci.ęż.arem. Ale jakoś - Doskonale„. - cileszyl się Czarny 

Jedyną osobą, która widział11 tV1arz Mści- chaj oo'i myślą, że mn:iie zabilli.! .„ A my ulokował si1ę; a za nim wszedt Ziętek. Król - Czytałeś już ranne pisma?„. Po· 
clela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak tymczaSiem prziedostain~lemy się przez gra Próba wypadła nte źle. licja już wykryła kto zosta·t zamordowa-
został ranny w głowę, nie· może się poruszać ·· r J !roś dl · d · A t 'd, W •·k· ty · ż o 
i mówi niewyraźnie. Na pytanie kto jest Mści- rncę. - a OJe z11emy„. eraz WYJ z ny„. szysu -~e gaze p11szą, e w p -
cielem, bełkoce tylko: _ ,,La jełłły!''u• Co to - W jaki spo·sób?„. my.„ Po oo si·ę tu dusić, skoiro ich jesz- ci<\gu pośpi·esznym Katowi·ce-Kraków 
ma znaczyć - nikt Die wie.u - Teraz uważaj„. Ja iich tu rały czas cze nie ma: zamordowany zosta·ł cudzoziemi1ec Sam 

Jedną z najtragiczniejszych otiar wyzyski· mam na O'ku„. Tej nocy oni wybierają Wyszli ze swej niiewygodnej kry- Nlartilnez„. 
wacza - Halwina, Jest dawny jego robotnik, się przez zileloiną grani·cę„. Chcą przy- jówki i zapa1HH papi1erosy. Ni'e zdążyli - To już włedzą ?.„ Pewinie dowody 
Stanisław Ziętek, którego Halwin tak misternie d b k ? 
usidlił, że mógł nim kierować jak palacem na Y ać Mśdciiela„. A my wybilerzemy się jednak wypai!ić d!o poł·(}wy, gdy w pobli- jJ ieś przy nim znaleźN, co .. „ 
sznurku. Przy pomocy intryg i teroru uczynił razem z nimi„„ ;~u rozlegl'y Sitę gł1osy. - Nie wiem, ... Tego ni·e piszą„. 
zeń bezwoine narzędzie w swych rękach izmu- - z nimi?„ Nile rozumiem!.. Mów - Idą - szepną! Martinez -- Jazda! - No, i ·co jeszcze? 
szał go do zamordowania niejakiego Aleksan- wyraźniej! Skoczył pi1erwszy, a za nim Ziętek - Więcej nic„. Że niby policja pro-
dra Arbuzowa, który znał jego kryminainą prze-
szłość. Halwin siedział bowiem w Amerrce - Po prostu„. Oni jadą wielką ma- i zakrył za Siobą wi1eko. Serce walifo wadzi energiczne śledztwo„. 
w więzieniu za defraadacje„. Dziwnym zbiegiem S'Lyną, która z tyłu ma ogrom..'lą waHzę. rnu z trwogi. Co będzi•e, gdy Kintz zfa- - Niech tam &obie p:mwadzi„. My 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł Zmieścimy s..iię tam obydwaj doskonale. p·:e ich tutaj?„. Poisi1eka iich ni.ewątpli''\Ąlie tymczasem prz~jdziemy się za gran:icę. 
::ie~:~cHoa~~i!i~a~hJeer;~ C~:itl~~~ł,!ca~~e;~ Wszystko jest iuż przygotowane. Wjem na miazgę„. A tam nikt już z nami ni·e dla rady ... 
Ziętek musi ukrywać się pMed policją. Gdy gdzile to auto czeka„ onosy stawaly stę oornz bliższe„ S1y- Obydwaj rozchichotali się, ttumiąc 
był już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się - Wspa'l1.iale!· - zawo·~ał uradJwa- chać już było poszC'zegól·ne słowa. śmiech. Glosy ich powoli ści>cha·ły„. 

nim Mściciel, który przyjął gv do swej gwardii, ny Zi1ętek - Po prostu przeszrrmofoJ'emy - No, J'ak tam?„. - zapyta! Czamy - Poszli, psiiakrew„. - zaklął Zię-
akładającej się z dwóch zaufanych pomocników, " 
Alfa i Bila. się razem z nimi? Lepi1ej nie m·ożna by- Król - Maszyna w porządku?„. tek. - Na obiadek„ .. A my ca?„. Czl10-

Narzeczon4 Ziętka jest młoda, przystojna fo tego urządzić„. A więc szyblkio za- - W porządku„. odparl Kintz„. -- wiek już się dusi w tej waliizie .. 
i niezwykle urodziwa służąca, Jadzia Młotecka, bierajmy si·ę do roboty!... Muszę jeszcze Dlaczego miałaby nie być w porządku. ·-Nie narzekaj„ .. - odpad Martinez 
posiadająca w swym majątku tylko medalion. -
stanowiący jedyną pamiątkę po jej matca. z me- \\rys•!ać !iist do BHa„. Przyrzekłem mu On<i ni1ei'edną taką turę wytrzyma„. Nai· --- Robisz to przecie dla twojej.„ Jadzi. .. 
dalionem tym łączą się dziwne wypadki„. W na- to S•olenni1e„ Ni1eborak leży w łóżku i nie- gorzej będzi·e jednak je1chać przez bs„. Ziętek zamilkł. Próbowa't wyprosto 
tesie Arbuzowa Ziętek zn.:lazł napis: - „Uprze· pe.koi sii:ę o nas.. - Droga Jest nie daleko„. Orimt, 7t!- wać nogi, ale zai11i1echał tęg-0.1a:mfaru. .. 

. dzić Ziętka, niech pilnuje medalionu!" Następ· p 1 t · · k d ·· M b · · A. t Ć •A i1.1· ó t · ć 
' "'Dego dnia Rudziak napada na Jadzię i chce Jej o za1a wMernu oresipon enc11 ar- y przez gramcę się przeU'OS a „. l'·u- .'j1e m g stę -ruszy „. . ~ 

ten medalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się, ti'!l'ez rz.ekl: simy czym prędzej RudoUa ziawiadomić, - Jak się stąd wydos1affii~riff?„:'Ctty 
lecz po pewnym czasie medalion znikł w tajem- - No, teraz pójdz~emy na tJ mi1ejsce, i .:~ rze1lmmy Grauner jest Mścici1elem„. ba nie prędzej jak otworzą wali'zę„. A 
niczy sposób. gdzie ukryte jest ich auto„. O ile zmiar- Nareszde dostanę go w swe łapy. thl- gdy ją otworzą, może być źle z nami„. 

Halwin nie zadowolił się śmiercią Arbuzo- kowalem z iich rozmowy, mają nad ra- win mni·e za to chyba rozcahtje„. Siu- - myślał Ziętek. 
wa: Przypadkiem dowiedział się, że jego żona, 
Renata, komunikowała się z ArbuzowxQJ· Na nem wyruszyć w drogę„ Przez d7.ień chaJ, Kintz, musimy zrobić sztamę. Jak Po kilku godzina-eh ruszyli w dalsz4 
miejsce zmarłego Al'buzowa. podstaWll więc pewni1e gdzi.eś się zatrzymają, a potem uda nam siię złapać Mściciela, to diosta- drogę. Noc już zapadła, a oni ciągle 

fikcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by na nioc znowu ruszą w stronę granicy. r:iesz ode mnie część nagrody„. Ale wza- parli naprzód„. Martinez ledwo już dy-
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. W k ? ł Ch ł d b 

Pewnego dnia pani Renata zdemask„wała ___! ięc ja będzie z nami. . „ - a- mian za to pomożesz mi ściągnąć SiJO- sza „. cia u erzyć o casami w ścian-
fikcyjnego Arbuzowa, który zdążył jednak prze- niepokoił się Ziętek. I wrotem do Polski tę Jadzię Mlotecka„ kP. walizy, by zwrócić na siebie uwagę. 
świetlić jej tajemnicę i stwierdzić, iż była ona - Trzeba będzde jakoś lmmbin.ować.. Bo, uważasz, łfalwiin za nią szaleje i do- Bylo mu już wszystko jedno„. Byle tylko 
szeiegiem.„ Halwinowa zagroziła mu śmiercią Na raizi1e chodź za mną. sypie nam j.eszcze trochę forsy„. odetchnąć świeżym powietrzem i wy
zs wykrycie tajemnicy jej życia.„ Pani Renata 
miała jeszcze jednego wroga w osobie swej cór- Dr.oga była daleka i cLężka. Z tru- - Dobra jest.. - zgodził się Kintz. prc,stować ciało„. 
ki, Ilony, obydwie bowiem - matka i córka - dem przedostali się przez głębokiiie wy- Ja za forsę wszys•tlkD mogę zrobić. Ale - Poczekaj„. - podtrzymywał go 
kochały tego samego mężczyznę - dyrektora boje i leśne gąszcze. Wreszcie zatrzy- dziś mamy już za sobą ładny kawatek na duchu Ziętek -- Już się pewnie zbli-
Władysława Wichronia. mali się przed polaną, na której widnia- roboty„. Marti1J1eza pozbyliśmy się, a ten żarny do grani.cy„. A tam sobie jakoś 

W tym czasie do Czarnego Króla zgłosił d 
się niejaki Martinez z prośbą 0 odszukanie jego ł.a whełka maszyna. G'rugi jego przyjaciel ze strachu pewnie pora z·imy„. Może nam siiię uda otwo-
przyrodniei siostry, którą oczekuje spadek w - Oto iich auto„ - rzekł Martinez rozum straciL. rzyć waUzę„. 
wysokości miliona dolarów. Martinez nie zna - Już mnie tu raz ści•ągnęl-i... Onn tu - Napewnio„. - 110ześmiał się Czar- - W jaki sposób?„. 
jej nazwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu t t · h 1 · · · k K ól z t · t M k k' A 
znajduje się medalion z odpowiednim napisem„. ym au em przyJec a i, a Ja za t11m1 ta• - ny r - eJ s ro.ny napcwno niioe - am scyzory w 1esze11i... po-

Ale za jego sprawą Jadzia wraz z Janką sówką„. grozi niam już żadne niebezpiieczeństwo. za tym - rewolwer„. Może uda się nam 
Małżówną, pomocnicą Mściciela, dostaje się w - Więc oo teraz robić? - zapyta! - Szkoda mi tylko WeHep - west- nrzestrzelić zamek„. Ale potem ... Na uaj-
ręce agentów niemieckiej policji politycznej, Ziętek. cłmął Kiintz - Kto wi·e oo oni z nim zro- bliższym postoju zagranicznym, gdy oni 
którzy wywożą obydwie dziewczęta do Niemiec. - Jakto co? ... Paik•ować si:; do ma- bili... znowu pójdą na posiłek„. 

Mściciel i Alf podstępnie zdobyli odpowie- szyny i gutowe!... Jut110 o tej porze mo- - Trudno„. Na nas już czas„. Szy- Wszystko wskazywało na to, że zbli-
dnie paszporty i pokryjomu przekradli si~ przez 
granicę, by ratować porwane kobiety. że już będziemy w Ni1emczech„. kuj do drogi.„ ż3ją się do granicy. Auto oo chwilę przy-

Czarny Król wraz z Tuzem udali się do Ka- - A gdzie tu si·ę wpakujesz?„. Motor zaczął warczeć„. Rozdygorata stawało i słychać było przyciszone roz-
towic, gdzie mają wykryć Mściciela, lecz n"lit!e Marti:nez podszedł do tylnej części się karoseria. I mowy. 
Tuz został aresztowany pod zarzutem iamordo· \VOZU. Mi1eścHa się tam wi·elka żelaiznymd - Zaczyna być gorzej„. -- szepnął J - Uwaga„. -- mówH Czarny Król -
wania Halwinowej. b b 1 M t' D · · k I ŚĆ ~- ' · d 1 

Po powrocie do hotelu Czarny Król znalazł o ręczami o .ita wa i1za. a1r 1inez - rzę Ja· i osiki„. ! am cos maia·czy w a i„. 
llst od Jednego z Informatorów Tuza. Informa· - O, tutaj„. Malo dla nas miejsca? - Jak ruszy, będzi.e lepi1ej! ... - po-· - To· nasz„. - o dparł Kintz - Dro-
tor ten donosił, że kryJówka Mściciela mieści Ziętek otworzy! wi1eko. Waliza za- cieszal go cichaczem Ziętek, prób:.ijąc ga wol·na„. 
się przy ut. Piękne) 17. Czarny Król udaJe się p..:haina była jaki1emiś pledami ; iillnymi powoi~ wyprDstować skurowne nogi„. Ruszyli znowu w szybkim pędzi e na
tam natychmiast I napada znienacka na Bila, szmatami. Nagle za t11im roz:legl się głos Kintza: przód. Zatrzymali się dopiero po go
poczem zwalnia z lochu piwnlczne~o Kintza i 
Weibra. - Przecie tu pe!ll!o teg.o tatałajstwa. - Ty, a walilza!... dzinie. 

Ziętek i Martinez przycbodza Bilowi z po- - To się wyrzuci - oznajmi1l Mar- Zimne dar.ki prlJebiiegty im po ple- - No, teraz iui możemy być spokoj-
moca. tinez, jak gdyby to wszystko b;vfo jego ca·ch. :ii... Udało nam sk - zawołał Ki1ntz. 

Czarny Król wyjeżdża z Kintzem do Krako- własnością. - Czego chcesz od wali1zy?„. - od- - Tak!... Teraz możemy si~ wyspać 
wa, Martinez udaje się za nimi, lecz następnego 
dnia w prasie ukazują. się sens~cyjne .wieści o I ni~e }Jytając o ni~, począł wyrzucać parł Web. i podjeść sobie znakomici•e!... - od part 
tajemniczym morderstwie w pociągu. Ziętek są- pledy 1 szmaty z walrzy. - Trzeba ją zamknąć ni·e?.„ Prze- \Veb - Należy nam się wypo..:zynek!„. 
dzi, ~ zamord.owanym je~t ~artine~,, ~dl'. oto! - Trzeha będzi1e mini>eść w gtąb lasu cie by ta otwarta! Zmach::ltem s.ię jak stu diabtów !„. 
dommemana ofia!a ,dzwoni. don osobtscie l za· żeby nie zauważyli. - TD ją z.am'knę!... - Ja równ i•eż! . Możemy 1U śm i ato 
prasza go w wazneJ sprawie do ·Krakowa. I . . 

Okazało się że , , Czarny Król 1 K.uilz Z1ęte'k wz1iął to wszystko na plecy Przekręcił kl'llcz. Wieko zwarto ~'Jstawić maszynę„ . Chodź do gospody! 
chcieli zamordo~ac Martineza, lecz przez omył· 11 ciis.nął w krzaki. Nazb~era:ł si1ę tych rze- się mocniej, w wahzie zrobH10 się jeszcze Glosy ucichły . . Ziętek tylko na to 
kę zamordowali innego pasażera. czy cały stos ale w nocy miiędzy krza- ciaśndej. rzekat. 

Teraz. Mal'tlni;z opowiada Ziętkowi 0 szcze- kami nic I1111e byto widać. Waliiza ziostała Ale gorzej było jeszcze, gdy auto ru- - No, teraz my si·ę weźmiemy do ro-
g6łach teJ zbrodni. Ó • · opr zmona. szył•o, trz,ęsąc si·ę po wyborstej drodze. boty„ - szepnat - - Musimy się ~tąd wy-

- Potem straciłem ich z oczu„. Dia· - No, teraz pakujmy sd1ę„. - oznaj- Marti1nez przekHin:at swój pomys!, a, dostać„. 
bli wiedzą co sie z nimi stato„. Czmvch· rnit Martinez. - . Kto idzi1e pierwszy? ... Zi7tek siłowa nie mógt ~y11_1~wić, al~o-1 - W jaki sp~~óu mógłbym ., pomóc? 
nęli iak oraw c! ziwi 7,hc·orh1i'1r7e ... Sznk:-· - yVszystko Jedno„. . wie~ gl•os urywał mu się Jan. przy Ją-1- zapyt::i.t Ma r Lme: stabym '{losem. 
km ich na dworcu al e potem widz~. ze - ro zróbmy losowame .. Kto wy- kamu. 
co.~ jest nk: w porz~dku„. I -;tys~~ j~k.ci~.gn~e róg chuste~zki z supełkiem. ten,. Wreszcie wje·c~ali p1a ~l·adką jezdnię! Dałsz~ ciąg jutro 
kelner powi.a-da do J~d!nego. gościa. _ze l po1dz.1e ~a dno w~lJJZy.„ 1 auto P-?toczyło się. r~w1?'1ulikc„ 
pasażera zamordowali w ~gu„. W~ Martmiez wy01iąginął chustecz.ke. Od- - Mijamy pewin.re Jalkii.ieś mąasto„. -

• 
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1UIUU1U?lU...~· . , B. NUSBAUMOWACH~~y~~~~!i~NE .CHOROBY WEWNĘTRZNE Prowdziwo Historio 

w llusłrocjach · ~ . Przyjmuje od 5 do 8 po poł. Zachodnia 64 tel 185"'9 i ALLEROICZNE. _,,...-...,;;;;..;;;;;..;'-'~1..:... __ .,gmi:·~t1.l11~-5f PiotrkOWSka 51 tel. , • . 'ł Gabinet Elektro- 1 światlolecznrczy 
------------- ___________ 12_1-_2_aprzyimuie od 12--2; od 1-8.30 w1e.::z. ul. NAWROT N.2 7 

DR. DR. MED. w niedz;iele 1 ~wif'tii ncl lll-12 woal , Tel. 164•21, Nowyłolur sposó/Josią;11iecio 
mlodeg°'świeŻt'§'llWy;/qdu s o ŁOWI EJCZYK s I( "" k• Poradnia Wenerologiczna - Przyjmuje od 

5 
do 

7
-ef. 

CHOR. WENERYCZNE i SKÓRNE + ryns łl p· t k k 46 tel 147•44 AKUSZERKA . prz~imuie chorych od 
2-3 i 5-9 wiecz IO r OWS a ' · · 3-5. Al. Koścmszkt 41, tel. 170-18. -

niedz. i święta od 9....:..12 CHOROBY(kSKb~RNJ7 1 W~N) ERYCZNE Lecz. chor. skórnych I seks.ualnych. Dyskrecja. 
PIOTRKOWSKA ' 0 tety 1 dzieci Czynna od 9 rano do 9 w1ecz ----------

99, tel. 144·92 SlfNKIEWICZA 34, telefon 146-10 Kobieta lr.k od 12-1 i od S-:1 · · 
--------------1 01zvJmuie od 11-1 1 od 3-4 po poi. PO. RAD a ZL GARNITURY naieleganitsze szyję . po 
Dr s 6 AW I N s KI A · 40 zl. Dyplomowany zakład krawiec· 

·d Dr W BALICKA Prywatna Przychodnia ki S. Pastawelski. Cegielniana 23, 
me . I • • w En ER o L o Ci I cz n A,_fr_o_nt_I_P_. --------

połotnlctwo I choroby kobiece SIEl'IKIEW~CZ~L ~9~ J;6g Nawrot) Chor. wenerycznych I sk?rnych BUFET do oddania w pierwszorięd-
BALUCKI RYNEK 3 Tel. 148·80 Cho b r~ó e 1 • ~ . od 8 rano do 9 wiecz. w ntedz. 9-1 nym lokalu. Dzwonić pod Nr. 108-91. 

przyjmuje' •Jd 4-7. J r!> Yk 5b. rtuel dwie 
1
ery.::d.:ne12 4 Panie . przyJmuie kol>ieta lekarz Pożądany izraelita. 

przy muJe o 1e Y z c o . p 1 0 T R K 0 w s K A 161 ·-- -- - ·--- -- ------------· 
PRZYCHODNIA do 2.lS i od 6-8-eJ. PORADA 3 Zł- DNIA 7.1 przybłąkała się suka rasy 

po pracowi
tym dniu, mo oAo 
czonq, pomarszczoną 

WEllEROLOGBCZllA Dr J NA DEL 'D Kb I NP..~ R '~;~~e~am:!~iot~i~m~~~z~ó~br~~ąNo~~: 
Leczenie chor. weneryc:z.n. I ~~~;~:eh. • ~ • r 

1 
li u „ ~s_ka_ ..!_?.g'.. m. 4. -·-·~-----

, ZAWADZKA 1 122-73. AKUSZER- Cil N EKOLOG SPEC. chor. SEKSUALNYCH PRZYBLĄl(AL się pi~s rasy WYżeł. 
, cz,-nna od 9 rano do 9 wlecz. ANDRZEJA 4 Te2iefon weneryczuych ; skórnych (włosów) brązo:"'y, .do odebr.ama za zwrotem 

PORADA 3 ZLOTE. . . . 28~92 ANDRZEJA z. telefon 132-28. kosztow, L1manowsk;iego 53. 
---- przyJmuie oo 10-12 1 od 4-8 WłeCZ. od 9-11 i 4-8. -------·-------·-------

Jr liustaw KOHn LECZNICA PIOTRKOWSI<A 294 • • - OKAZYJNIE do sprzedania garnitur 
med• tel. 122-89 Or. N i ew I a z s k ft ~~~wy, Zakątna 40, m. 10 od 2-4-ef 

• przy przyst. tramw. pabJan. . -
specJaDsta 2 razy dziennie przyjm. lek9rze wlSpecf. cbor. wenerycznych. skórnyc DUZY POKó.J front_owy, lad~ie. urne-

k In k I wszystkich· specialnośc ach. · l seksualnych blowany, z mekrępuiącern weiśc1ern, z 
a USZef-CI Gł 0 OQ GABINET DENTYSTYCZNY ANDRZEJA 5, telefon 159-40 utrzymaniem lub bez, z telefonem -
UL PILSUDSKIEOO 51, tel. 170-03. od 11 rano do 8 wiecz Przyjmuje od 8-11 rano I od 5-9 do wynajęcia. ul. Główna 5 m. 15, tel. 

Prz1imuie S-10 I 4-8 w. PORADA 3 ZL w niedziele I święta 9-12. · 106-69. 

Og 6.45 
stosu1e te.n mo· 

g1c~ńy nowy puder do twq
rz)' ,,4 w jednym", o takim 
elektrostatycznym zespoleniu 
ze skórą, jokie ma magnes 
z igłami lub kawałkiem stoli. Dziecko.„ zastawione w lombardzie 

Jak sobie radzą niezwykli dłużnicy 
(z) Sceny, rozgrywają.ce sie w łom- W dwie godziny później niewiasta I ADRJA: - „Pa~t.eur". ,, 

bardach, dają wiele materiału do cieka- wróciła i „wykupiła" dziecko. Opowie- · CASINO: .- Upior na sp,rzedai · 
h ~l. j d · ł t · dł · j CAPITOL. - „Rok 2000 . wyc uuserwacy. z11a a przy ym, ze przez 1uzszy czas I CO.RSO: _ Gdy serce przemówi„.'' 
Właściciel największego lombardu byla bezrobotną i miała tego dnia otrzy- EUROPA: ..:.· „Bi:iły Anioł". 

Jednej ze stolic europejski.eh opisuje wy- mać pracę. Ponieważ nie miała alfli gro· I GRAND-KINO: - „s~~ Francisco". 
pc:.dki ze swej wiieloletniej praktyki, po- sza ani też możliwej sukie111ki. przeto i~fłfż~= _- p·!:~!~~~ Poste Restante". 
święcając wiele uwagi rodzajowi za- udała się p-O ratunek do lombardu. PALACE: __'.' „Tak się kończy miłość". 
stawów, z jakim miał nieiednokrotnie Innym żywym zastawem była papu- i PRZEDWIOSNIE: - „Panna Lili". 
SlpO·S·o:bność sde zetknąć. ga w klatce, którą wta:ściciielka zasta-, RA!<IETA: - ~w bl~sku s~,91'ica". 

N idzł ni ' t ó pod · • · k"lk - t d · I RIAL TO: ·-- „l:"apa się żem . a wacz e1szym z zas aw w, wia1a meraz po I a razy w ygo mu. TON: _ Pan z milionami". 
który wydał płeniiąd.Ze, było z oewno- wykupując ją Jednak zawsze tegoż dnia• -.rm" w••P"'!dl.* •
ścią ••• dzieckQ. Młoda k!obie·ta błagała, przed powrotem męża z pracv. Pewne- j ten sposób, że od czasu do czasu otrzy" 
aiby powierzył jej niewi.e1.ka sumę i su- go razu jednak mąż zwrócił uwagę na 

1
1 muje w zastaw za par!1ge kilka szylin· 

kniię, zostawłaiąc tytułem zastawu wła· to, że papuga p<>wtarza zdanie. usłvsza· gów. 
sne dziecko_, które zobowiązała się „wy-1 ne w lombardzie. Ody zainteroełował I .Mąż zapłacił dług swei rozrzutnej 
kupić" : tego samego dnia. Właśdciel żonę, dowiedziat się, iiż zaciągnęła dtug. połowicy i od tej pory papuga z klatką 
1orbbardtt dał się- upws·ić i PTZY]ął ży- który musiała zapłacić, a nie rozporzą- pozostawała na m~e:scu u swel właści-
wy zastaw. · dzają.c walną gotówką, radzi sobie w cielki. . 

HE • WWW' ~- 4S4AW i 

Miłość ponad tronl ... 
112 Powieść Andrzeja Zańskiego. 

szepnął ci•chmo do stojącego ubok adiu
tanta: 

- Nie trap si<ę, Piotrz,e, może ci si1e 
j<· 1.cZP. uda prze~rosić pa'nią OladilS To
risson? Postaram się pomóc ci!... 

Olośno zaś ośw1iiadczyl: 

- Paniie pu~kowniku, wystucha11iśmy 
· z najwyższym za;interesiowa:niem pań

-------------------- skiego raportu. i musimy wyrazić mu 
STRESZCZENIE I - I żal oi teraz że straci:ieś order naszą najwyższą pochwałę za wspaniały 

Miody n~stępca tronu książę Ludwik - św. Miichała? stan powrerzonego mu putku. Zechce 
fantasta i z.apalooy demokrata - w pogo· _ Nie ... Przykro mi, że straciłem pan pulkowni1k przyjąć zł•ożone mu W 
oi za nowymi przygodami miłosnymi.„za-1 Olnd:is Torission. irnJeniu narodu, króla i nas.zym własnym 
wiązuJe romans z artystką z „Orfeum - _ Czyżb ś podśwuadomie ·żywil dla pQ.dzi·ękowain1'a! Pi,erwszy przyboczny 
Anitą Lucheslnl. Również I ten wieczór nit.i głębszy s~ntyment? _zmrużył oczy Pt'.lk strz~k.ó?' k~nnych,_ j•egio .P~~kowndik, 
:,~~!a k~~==~k: varlete „Orfeum" ze książę Ludwvk. l of11rerow1,e 1 zołmerze mech zyJą!... .. 

- Zdaj.e mi się że tak _ przyznal - . Jeg? kró~e~slka wysok•ość ks~ążę 
- Cóżeś jest dzi:ś taki kwaśny? - adiutant. Chciał Jeszcze coś dudać, lecz Ludwik mech ~y1e! - wrzasnął wzru-

zagadnął go wręcz... - Czvżbyś się eto samo·chód wtoczyt się przez szeroko szonv P~łko~n.ik. . 
martwi1t, że strad~eś okazję zdiobyci!a. otwartą bramę na dzi·edziintec koszarowy - Nłech z~1e! - .gromko o~krzyknęh 
orderu św. Michała? Ks·i·ążę spo}rzawszy przez okno wnzu strzelcy k?•rtin·:· 

- A was·z.a wysok•ość skąd wie o zobaczył sformowany w sz;wadrony P~chyl:il s.~ę pułkowy. sztandiar, za-
tym? - zdviw<H się hrabi1a Mori1sette. run: strzelców konnych. brzm1!al~ orbestra. A Jegio królewska 

K Ól kl t f . . . . wvsokosć następca tronu, prteszedtszy 
r ewiicz epną go POU ale po ra- W maJIQW~m wietrze chw:iaJa srę pul- wzdłuż ustaw~o-nych szwadmnów, skie-

mienilU: k?wa chorąg1•ew, na sikrzydile staJa or- rowal się w stwnę kantyny, gd~he ofi-
- Mój drio·gi hrabi10, zrozumi1a'lem to kiestra. cerowie pułku po trudtzi'e inspekcti po-

natychmi;ast, zanim j•es:zcze. zdążyłeś się Si·edzący na białych koTitliac:h tręba· deimowali swego dosittojln1egio gi0ścia pul· 
ze mną przywiitać! Znam ci.ę aż nadto cze na wiidtó'k królewS1kl·ego samochodu ko~ym bankietem. - - -
dobrze, umi;em więc wyczytywać z two- PL'clir11i1eśli mosi·ężne trąby d-0 warg. Uro-
jt:j twany nawet rnajhardziiej skryte u- czystą dszę rozdarła · głośnia fanfara, a Rozdział dziewiąty 
czu~~ciiągnąl z bes·z,en'i papir•;rośni·Cę i z:uaz potem zabrzmiiał tradycyjny hymn PANI TORISON NA BALU l(Ró" 
podsunąl ją hrabvemu. narndtowy. LEWSKIM. 

_No, zapal i powi·edz mi jak tio bylo? Rozległy się ostre sł,owa komendy. Ksiątę Ludwik. oblie·cawsizy adiutan-
Rotmistrz de Morisette zwykl był PuPkowni1k z przyboczną świtą od1er- towi, że dopomoże mu w przeproszeniu 

spowiiadać s.1ę szczerze, niiemal ~·yrnicznii.e wal si-ę od glównego mas:ywu konnicy Oladis Tori1ssi0n, diotrzyma·ł s·~owa. 
przed ks·iręciiem ze swojch mi'losnych a- i sadząc szczupaki.em, popędzi! w stro- Trzy dni późni·ej z okazji urodzin 
wanturek. Tym jednak rnzem był bar- ni; wys1iiadająceg,o z samochodu na;stęp- ks.fęcia K0t11radia miało się odbyć w pa-
dziej powści·ągliwszy. cy tronu. . ·l'acu kr61ew~irn dworsbe przyjęcie. 

- Trafiila kosa na kami.eń! - lojal„ Błysnęła przed królew11czem obnażo- Para królewska, mocno konserwa-
n:e przyznał się do porażki. - Ta Arne- a~ sza.bla putkownilka - a stary ofi:::er tywna, miafa zwyczaj osobiście przeglą
rykanka, mimo pewnych poz.arów i swo-1 tuoa-lnym g;t·osem zaczął recytować ra- dać .i kontro1ow~ć lii~tę zaprnsz.M~ch 
bodnej konwersa·cii. posiad·a jednak moc- rort o stanJ1e purk:u. grśc1, p-rzedst~W_i1aną 1m przez ochm1st-
nieiszy charakter niż pr1ypuszc:z.ałem. Książę Ludwik udając że w tej chwirli rin. dwom ks1ęcra Wolfenburga. 
Bez '-Yięk~zego naci:s1:u z · n~oi.ei. stro~y 1

1
1:i '.iajważnJeiszy problem śwhta uv.;aża I , Mistrz cerei:nonid_ z oso·~i·styi:h wzglę

z~c · dz,1ła się wpra wd·z'i·e odw 1,edz. 1 ć mnie, t"· ile przyoocz.ny pu!k strzelców liczy dow zastanawiał 51ę, w J~k1by sp\isób 
skrro jednak przeszedłem eto ofenzyw, I o:icerów, podofiicerów, ż·ofrt~erz.y i kond, u:J01Z10.rbwać zapros.z.eni1e na dwór pani 
zmyta _mi glowe tak, że uczułe~n s.i:ę niby ilu w ~ej chwili !udz~ je•st na urlópiie ~ i~u j Turissoo, nale~ące~ w-pra:vdzi1e ~Io elity 
sztubak.... zwol1ni1onych przez lekia1rza od słluzby, t·Jwa.rzysitwa ameryka.t1sk11ego, me n()t().. 

J 

Elolc:tro~tatyczn• zespolenie ze skórit 
pnyc11.yuia się J.o t•llo, te puder 
przylewa tak równo i gładkQ, że jest 
z:upełnio niewidcic:r;ny. Najbliższe nawet 
przyjaciółki nigdy się nre domyślą, ie 
cudowna cera Pani nie jest wyłącznit 
tasługlł Jej naturalnej urody. Na pó· 
wietrzu podczall deszczo luh wiatru, 
podczas 1c,pieli tnorskiej lnb rry w 
tonnisa, w muruh podczas tańca · 
w najbardziej dusznej sali balowej, 
zawne moie Pani mieć fucynująco 
piękn11 cerę o aksamitnej matowości.' 
Padeł' ten opiera 1ię wilroci, oraz 
pocenia aię. Nigdy nie tworzy grudek 
&ni plam. Kop Poder Tokalon, spre
parowany według oryginalnego fran• 
cuskicfo przepisu znakomhego parvs
kiego PudruTokalon,-magiczny puder 
"4 w jednym" o elektrostatyc:z:nym 
zespoleniu ze 11k6r11 - Patentowany. 
Szczęśliwy wynik rwarantowany, lub 
&wrot pieniędzy. 
c&& U&fbLJC! ; l&ditii&i& 

a; A'<'WM 

wanej Jednak w żadnym almainachu ~;zla
chty krajowej. 

Bardzo mLle zaskoczyła go więc lnter 
wencja n.a-stępcy tremu, da:jącego mu do 
zrozumi-en1a, że ni·e mialby me przeciw
ko temu, gdyby na liści1e zaproszonych 
gości Ugurowało rów-ni1eż nazw;sko ,pani 
Ciladis. 

Książę-ochmi•strz, starający się od pe
wnegio czasu o rękę mi1ho1nerki. zreizu
mial n1a opak inten.cje królewi·cza. któ· 
remu w tym wypadku chodzHo racuj o 
zrobienLe przyj.emności swemu adiutan· 
towi, niż Wolfenburgowi. Wnuszony 
s:kkmilł się więc nisko: 

- Bardzo jego królewsJó~J mości 
dz1ękujię za tę przysługę.„ Dcmokr::icja 
was·zei królewskilej wysokośc: i1est za
is.te wspan.iata! 

Na:stępca tronu skrzywi~ sit; trochę · 
i r·1.micz.n i•e: 

- Nareszcie po raz pierwszy, książę, 
moje demokratyczne poglądy zdohyły 
\V ocza.ch paóskiich uznanie!„. O ile mi 
wi1adiomo, diodychczas występnwa! pan 
ostro przeciwko mojemu brakowi posza
nowania dla tradycji, dowodz:1c. że lek- • 
kvmyśinym bagateli.wwaniem śrdnio
wiecznych form obniżam pre~t;ge kr6-
lews1ki1ej dynastii. 

(Dalszy ciąg Jutro). 



„Mecz bokserski" dwóch sedziów 
Kto był delegatem władz na zawody Wisła-KSZO?

Ostry zatarg między Lubelskim OZB a PZB 
Poznań. 13 stw;enla. go p. I(lszczy,dsklego ź pokoJu, stwlerdzaląc, I wskich był sędzia p, Czernik z Lodzi, wobec 

Od pierwszego meczu bokserskleiw o ml· że został delegowarty w charakterze orzedsta· czego władze poznańskie zażądały, by sędzia 
strtostwo drużynowe Polski miedzy KSZO a wiclela Wydziału Sportowe20. Inneirn zdania p. Klszczyńskl zwrócił niesłusznie oobrane ple-
Wisła, upłynęło Już sporo czasu. mimo to wła· był p, Klszczyńskl, który oświadczył, że on wła nlądze za przelazd od gospodarzy. .Tednocze· 
dze bokserskie wciąż Jeszcze mała wiele kło· śnie łest tym delegatem. W sorawle tel zwró· śnie władze lubelskie zażądały, by o. Łukasze· 
p.otu z tym spotkaniem. Donoslllśmy swego cza clł się Lubelski OZB do PZB, któr.Y wyJaśnlł, wlcz przeprosił p. Klszczyńskie~o. 
su o proteście założonym orzez Wisłę, który że lubelski związek nie miał orawa delegować Słowem zanosi się na dość poważny zatarg. 
został przez władze PZB odrzucony, do wagi p, Klszczyńsklego I te deleitatem pra- Nie wnlkaJąc w meritum sprawy uważamy, 

Obecnie rozpatrywana Jest sorawa Innej na- womocnym był p. Lukaszewicz. że naczelna magistratura bokserska oowlnna w 
tury. W czasie meczu doszło do ooważneJ scy· Na powyższe wyJaśnlenle Wydziału Spor· przyszłości zdecydowanie określić kto Jest dele 
sił między dwoma sędziami bokserskimi dele· towego przy PZB zarząd okreiu lubelskiego gatem władz I zaopatrzyć upoważnionych lega· 
gowanyml na powyższe zawody pp. Klszczyń· odpowiedział, że p, Klszczydskl nie był dele· łów w odpowiednie pełnf>mocnictwa. Uniknie 
sklm z Lublina I Łukaszewskim z Poznania. -1 gatem Wydziału Sportoweito. lecz Wydziału się w ten sposób niepotrzebnych zatantów, któ
W czasie ważenia zawodników sedzla poznań· Spraw Sędziowskich, na co znów WSS przy re pięściarstwu naszemu nic dobre20 dać nie 
ski P• Łukaszewski wyprosił sedzleito lubelskie· PZB odpowiedział, że delegatem władz sędzio· mogą. 

Szwedzi wygrywają Jurniej 
o międzynarodowe mistrzostwo Krynicy w hokeju 

Krynica, 13 stycznia. Pkt. st. br. 6) Bragadlru (Bukareszt) 1 7:12 
We wtorek wieczorem zakończony został 1) Soedertoel)e (SzwecJa) 8 11:3 • * • 

w Krynicy międzynarodowy turnie! bokelowY 2) Czarni (Lwów) 7 7:7 Dziś 13 b. m. hokejowy wicemistrz Szwe· 
o mlstrzMtwo Krynicy, 3) W. E. V. (Wiedeń) 7 10:10 cla drużyna S. C. Sodertakle walczyć będzie 

W ostatnim meczu „Soedertoelie" za Sztok• 4) -K. T. H. (Krynica) 5 8:7 we Lwowie z mle)scową Lechia. a nazaJutrz_ z 
holmu pokonało KTH w stosunku 2:1 (0:1. O:O, 5) Wars:fawlanka 2 7:11 drużyną Czarnych. 
2:0). Szwedzi grali słableJ, niż na P01>rzednlch 
si;otkanlach i gdyby nie leklmmyślnGść I brak 
dyscypliny u kryniczan mecz mórłby się za• 
kończyć pora!ką wicemistrza Szwecll. 

Prawie do ko11ca meczu kryniczanie prowa· 
lblll 1 :O. W ostatnich minutach w czasie za. 
mieszaitla pod bramką KTH Jeden z graczy 
krynickich rzuca kamień pod kratek. aby unie· 
11\0żllwlć weiścle do bramki. Sedzla usuwa 
wówczas Jednego z kryniczan z boiska l dyk• 
tule rzut karny. 

W odpowiedzi gracze KTH orzewraeaJą 
bramkę, sędzia wówczas usuwa druriero z Po
laków, tak te KTH gra we czwórka. 

W ostatnich minutach Szwedzi właśnie uzy• 
skulą dwie bramki decyduJace o wyniku. 

Pierwsze mleJsce na tunlefu zdobyli <>Sł&• 
tecznie Szwedzi. Kolelność ·drużyn przedstawia 
się następu!ąco: 

Dzl~ wyrusza z Warszawy I 
wóz na raid do Monte Carlo 

Warszawa, 13 stycznia. I 
Dziś 13 b.m. o godz. 11 z przed lokalu Auto

.mobllclubu Warszawskiego (Al. Szucha 10) WY· 
ruszy wóz, którym udadza sie na rald do Mon· 
te Carlo Int. J. Jakubowski I Inż. T. Marek. 
Automobiliści polscy Jada na Placie 508. H. K. S. _ Łódź mistrz Pol ski w siatkówce kobfocei. 

Trasa wyjetdżającego dziś wozu orowadzl 
przez Cieszyn, Wiedeń, Rzym, Neaool I Pa· )t>~..,. 1• • • • • • •• • • • t • • • • • • ł •• • •••• • • ••• •• •• ł • • •• •• •• ••„~~ « 
lermo. 

Warszawa. 13 stycznia. 

tli ędzypaństwe.wy tur n I ej 
koszykówki I siatkówki 

Dożywotnia. dyskwalifikacja 
grozi mistrzowi Polski Chrostkowi 

Drużyny siatkówki I koszykówki estoń· Kraków, 13 stycznia. zarzuty te są poparte konkretnymi dowodami. 
skiego KS Kalew, z którymi ostatnio walczyły Jak Już donosiliśmy onegdaj, mistrz Polski Gdyby PZB stwierdził słuszność zarzutów 
drużyny warszawskiego AZS-u w Tallnie i w wadze piórkowej Chrostek został urzez swól LOZB. Chrostkowi groziłaby dożywotnia dys
Tartu, zamierzają zorganizować w sezonie ble- macierzysty klub Wawel zdyskwalifikowany kwalifikacJa. W każdym razie wobec kary, na· 
żącym 11,1lędzypaństwowy turnie! koszykówki I na pół roku za niestawienie sie na zawody Le· łożone) na niego przez Wawel. która może być 
siatkówki pomiędzy reurezentaclaml: Łotwy, LI chnia - Wawel we Lwowie. Wawel zwrócił jeszcze wyższa - na bieżący sezon Chrostek 
twy, Polski, Austrii I Węgier. , · się w tej sprawie do Polskiego Zwlazku Bok- Jest jut stracony i w mistrzostwach Polski nie 

Termin przyznania 
w;elkiej Honorowej Nagrody 

S~mrtllweJ 

sersklego o zatwierdzenie tej kary. niezależnie będzie mógł wziąć udziału. 
jednak od tego prowadzi przeciwko Chrostko· Ze względu na to, te Chrostek liczv Już 25 
wi dochodzenia o bezprawny start le20 w bar· lat, przymusowa przerwa może oołożyć kres 
wach Czarnych, za co grozi mu dalsza dyskwa- Jego karierze pięśclarsklei. 
lliiłrncia, Chrostek zwrócił się do Wawelu o zwolnle· 

POZA TYM POZOSTAJE CHROSTEK POD nie; prośba Jego będzie mogła być doolero roz-
Warszawa. 13 stvcznia. PRZYKRYM ZARZUTEM zawodostwa Lwowski patrzona po upływie dyskwalifikacll. 

Komisja nadawcza Wielkie! Honorowe) Na· Okręgowy Związek Bokserski zwrócił się w tel W każdym razie boks krakowski poniósł do-
grody Sportowej obradować bedzie nad przy· sprawie do Po.tsklego Związku Bokserski~go o tkl~wą ~tratę .Przez utrat~ ~wego nallepszego 
znaniem tel nagrody za rok 1936 w dn. 23 h. m. , przep~owadzen1e szczegółowych dochodzen i u- za~odn.1ka, kilkakrotnego wicemistrza I osta· 

Posiedz2nie komisii odbędzie sie w sal.i kon- ! tc;i_ra?1e Chrostka za .zawodostwo. Ponoć ~ j tmo mistrza Polski. 
ferencyinei Państ owego Urzedu w. f. i P. w. I p1sm1e s~ym LOZI~ miał pooać w teł sprawie ~le potrzeba dodawać, że sprawa Chrostka 

· w rewelacy1ne szczei:oły. I wywołała w krakf>wskim świecie suortowym ol· Prasa niemiecka Trudno Jeszcze w tel chwili powiedzieć, czy brzymią sensacJę. 

8 c:iekowgt:h spoikoń 
no mec:zu Worszawionho - Hakoob 

o meczu Pnlska-Ni;mcy 
Berlin, 13 stycznia. 

Nlemiaclrn prasa sportowa z okazil zwyclę-. 
stwa polskiej reprezentacji bokserskie) nad Lódź, 13 stycznia. przeciwnikiem wcląt Jeszcze doskonałego Por· 
Norwei:;lą, wiele miejsca poświeca horoskf>pom Niedzielny mecz bokserski Warszawianka - łańskiego będzie Fagot. 
meczu Polska - Niemcy, który odbyć się ma Hakoah wywołał duże zainteresowanie wśród W lekkiej świetny Polus zmierzy sie z Wdo· 
14 lutego w Dor(mundzie. miłośników boksu z uwagi na szerer: ciekawie wińskim. 

Nlcmleck!e kota i:portowe przeoowladają cle· zapowiadających sie spotkań. · W pierwszej parze wagi półśrednie! Taborek 
kawą i ostrą walkę w meczu reorezentacli poi· W ~nlu wezoraiszym zaln~ereso~ane. kluby walc~y~ będ~ie z Blałystokiem a w drugiej -
s~lej i niemieckiej. Prasa niemiecka olsze o do- uzgodmły, że mecz odbedzie s1e w s1e~m1U w.a· Zielinsk1 z ~1~szycem. 
skonałej formie polskich bokserów. mimo to je- gach, z tym Jednakże, że w wadze uołśredme! W średme1 Zar_emb~ spotka sie z Waldma· 
dnak !!ety sle ona ze zwyciestwem własnel 1 odbędą się dwie walki. . nem wres~cie w połc!~zklel były zaw?dnik War 
drużyn. y. tctóra wystąpi w nalsilnieiszYflł skła· 1 Kogo więc lll~zy!"y na rmitu w Teatrze Polskim . ty. poznansklel Karpmskl stoczy 001edynek z 
dzhi t szore~i..:111 olimplJczyków. przy ul. Ceg1elmanel? ! Bhbaumem. . . , . 

Nicm';y, zd<rniem prasy niemieckie!. wysta• I W wadze muszel Llberma!1 względnie Ros- · Przeds~rzedaz bdetow na powyzszy ~ecz 
'\\< ia na mecz z Polską najlepszą drużynę, jaką 

1 
sman zipierzy się z Szybowskim. . . I odbyw.a się w lokalu Hakoahu Przy ul. P1otr-

w tej chwili dysponuią,, W wadze kogucie! Ootłrled bedz1e mmł za kowsk1ej 61~ 
przeciwnika Borkowskiego. w; .~adze oiórkowei . 

Policjanci berlińscy 
walczyt będą w Łndzi 

Lódź, 13 stvcznia. 
Donosiliśmy Już swego czasu o staraniach 

sekclł b<>kserskiel Oeyera w svtawle snrowa
dzenla do Lodzi drubny bokserskie! Pollzel 
Spottvereln z Berlina. Pertraktacle zostały wre 
szcle uwieńczone pomyślnym skutkiem. 

Pięściarze barllńscy, którzy ~osiadJła w 
swvch szeregach tak wielkie sławy Jak Mltsch· 
ke, Campe czy Horneman przyleżdżala do Pol
ski na dwa mecze. W dnłu 7 marca zmierza sle 
oni :i Okęciem, a dnia nastepneito z drużyną 
Oeyera w Lodzi. 

Porażka Cramma 
w spotkaniu z dr. Dessartem. 

~erlin, 13- stycznia. 
W mlędzyklubf>wym meczu w Hamburgu 

nallepszy tenisista niemiecki von Cramm d(}
znał sensacyJneJ porażki, przegrywaJąc do dr. 
Dessarta 116, 3 :6, 7 :-. 

Nowi mistrzowie 
łytwlarscy Sląska 

. I(at<>wlce, 13 stycznia. 
W Katowicach rozegrane zostałv mlstrzo· 

stwa łyżwiarskie okręgu śląskiego w Jeździe fi· 
gurowe) na lodzie. Udzla,ł w mistrwstwach wzie 
ła nieznaczna ilość czołowych IYźwlarzy ślą
skich. 

Mlstrzostw-0 w konkurencll panów zdobył 
Paweł Breslauer przed swym bratem Arturem. 
Wśród pań tryumfowała Schelbertówna przed · 
Zlalówną ·1 Czorówna. 

W Jeździe parami pierwsze mlelsce zajęło 
roozedstwo Kalusów. · 

Selmik kolarzy łódzkich 
Łódź, 13 stycznia. 

Zarząd Łódzkiego Okręgowego Związku Ko- . 
larskiego ustalil na ostatnim zebraniu termin 
walnego zgromadzenia. Odbędzie sie ono w dn. 
7 lutego w lokalu Łódzkiego Towarzsstwa Ko
larskiego przy ul. WólCzafiskiei 139 o godzinie 
10-ei rano w I-szym i o godzinie 11-ei w II-im 
terminie. 

Jutro propagandowe 
zawody bokserskie ~ 'Ge.y,erą, " 
W dniu jutrzejszym t. !. w czwartek orga- ' 

nl;iiti.e sekcją bokserska Ge;vera w lokal.u. prey, a 
ul. Piotrkowskiej 295 o godzinie 20-ei propa
gandowe zawody bokserskie początkuiących za 
wodników. W ramach zawodów odbedzie się 
również ciekawa walka Kowalewski OKP) -
Kulibabka (G.). Wsz:ystkie bilety na zawody po 
25 gr. · 

Nowiny lokalne 
Terminy mistrzostw bokserskich iun.iorów 

zostały ustalone na 10, 12 i 14 lutego . 
W nadchodzącą sobotę odbedzie się w lo

kalu przy ul. Jerzego 22 doroczne walne ze
branie klubu IKP. 

W sobotę 16 b. m. odbedzie sie w sali Stra
ży Ogniowej przy ul. 11 Listopada 4 wielki bal 
sportowy "łódzkiego Klubu Si:mrtowego, dochód 
z którego przeznaczony jest na rozbudowę sta- -
di on u. 

Wydział ·Sportowy ŁOZB rozpatrywał na 
ostatnim .posiedzeniu sprawe protestu Wimy 
ocLnośnie meczu IKP - Wima o puchar im. ś. p. 
Landecka oraz sprawę powtórnego meczu K. 
E. - SoJl:gt (zakończy) sie remisowo 8:8). Po
nieważ w obu meczach brali udział zawodnicy 
wyznaczeni do meczów reprezentacvl Łodzi i 
Pabianic, sprawę postanowiono przekazać do 
decyzji zarządu. 

Sekcja pływacka 
przy Harcerskim Klubie 

Sportowym 
Zarząd Harcerskiego Klubu Sportowego przy 

stępuje do organizowania sekcji pfywackiei. -
Członkiem sekcji może być każda harcerka i 
każdy harcerz. Zadaniem sekcji p!vwackiel bę
dzie organizowanie nauki pływania, propagan
da tego sportd w harcerstwie i reorezentowa
nie barw harcerskich w zawodach p!YWackich. 

Zarząd klubu liczy na liczne zgłoszenia har· 
cerek i harcerzy do sekcji. Zidoszenia te nale· 
ży uskuteczniać jak naiwcześniei indywidualnie 
w sekretariacie klubu (ul. Piotrkowska 180), 
ponieważ zawody okręgowe rozooczynaią si~ 
iuź dnia 20 b. m. 

I 
DRUGIE WYDANIE 

pierwsze! polskie! powieści sportowe! 

„Wielka Dra" 
Aleksandra R,ekszy i Mariana 

Strzeleckiego, 
ukazalo sie na pólkach księgarskich 

CENA 3 ZŁ. 
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Wielki straik w Am..eJ yr.e 1 ORYGINALNA ZAPRAWA DO BOKSU 

o ystMim po trochu 1 

Tristan Bernard, znakomity pisarz francuski, ' 
11chodz1 we Francji za największego dowcipni
sia. Cokolwiek powie, wydaje się wszystkim, I 
że to musi być dowcJp. I 

Zdarzyło się dnia pewnego, że makomltego I 
pisarza zaskoczył raptowny, silny deszcz na za. 
miejskim spacerze. Nie było się gdzie schronić, 
a wokół ani jednej taksówkL Nagle Tristan '. 
Bernard zauważył nadjeżdżające auto znajome- '1 

go dyrektora teatru. Stanął więc po środku 

szosy z podniesioną ręką. Dyrektor zatrzymał I 
oczywiście maszynę. Pisarz otworzył szybko I 
drzwiczki i powiada: I 

Bardzo pana przepraszant, panie dyrek- I 
torze, ale przemokłem do nitki, czy nie mógł
by mnie pan podwieźć do domu?„. 

Dyrektor zmarszczył czoło, próbował się 

uśmiechnąć, ale spoważniał nagle I odparł: 
- Przepraszam pana, panie Bernard, ale fa 

tego dowcipu naprawdę nie rozumiem.„ Dowi- I 
dzenial 

I auto pomknęło dalef-

*.* i Strajk robotników przemysłu automobilowego w Stanach Zjednoczonych trwa 
Mac Macpherson z Aberdeen, Jeden z na.J- w dalszym ciągu, obejmując coraz to U czniejsze zakłady przemysłowe. - Na 

llkąpszych Szkotów, udał się do Francfł. zdieciu widzimy 3000 robotników fabryki samochodów w Cleveland. Ohio, o-
W Paryżu obejrzał wszelkie osobllwo,ci, kt6 puszczających mury fabryczne po proklamowaniu strajku. 

rych oglądanie nie pociągało za s~ę, OCZ}'WiŚ· 
cie, żadnych kosztów. Wreszcie zatrzymał się 

przed wspaniałym publicznym gmachem, na któ
rym skrzyły się złocone cyfry rzymskie -
„MCMIX", co - jak wladomo - oznacza 1909, 
datę zakończenia budowy tego monumentalnego 
gmachu. 

Mac Macpherson długo przyglądał stę pięk

nej budowli, w końcu pokiwał głową i mruknęł: 
- Co za rozrzutay Szkot z tego Me Mixal„. 

Diabli wiedzą, ile on forsy wydał na ten dom!„ • 

•• '*· Kac i Kotek. 
- Dlaczego pan ma taką spuchniętą buzię, 

panie Kac? 
- Wracam od dentysty„. Wstawił mi ząb 

za dwadzieścia złotych i tak mi jeszcze twarz 
spuchła.„ 

- Patrz pan!„. Mnie on wczoraf wyrwał ząb 
za 10 złotych, panu wstawił go za 20 złotych, 

to on zarabia dziesięć złotych na zębie!„. To się 
nazywa interes! I 

•• „ 
Wujcio Emil zwraca się do synka sąsiadów: I 
- Ile lat masz, chłopczyku? I 
- Siedem, proszę pana.„ 
- Co? ••• Siedem lat?„. Prze.cie moja laskaj! 

Jest wyższa od ciebie.„ Na 
..:__ A ile lat ma pańska laska 7 

zdieciu widzimy żołnierzy hiszpańskie~ rannych w czasie bojów o-0d Ma· 
drytem, którzy Pod opieką piełe2nlarek zabawiają sie 2rą w szachy. 

Słynny bokser angielski Jack Doyle ' tre· 
nuje się do zawodów w ten SPoSób. iż 
spełnia ciężką fizyczną prace, zatrud
niony jako amator przy budowie ulic. 

BURZE NA POLSKIM WYBRZEŻU 
MORSKIM. 

Panujący na wybrzeżu w ciąizu ostat
nich dni sztorm przy bardzo wysokim 
poziomie wody przekraczającym 1 mtr • 
ponad stan normalny poczynił znaczne 
szkody na całym wybrzeżu. - Na zdie· 
ciu widzimy masywną tamę betonową, 
systemu holenderskie20 Pomiędzy Kar· 
wią a Karwińskimi Błotami kompletnie 

rozbitą przez fale morskie. 

Codzienna nowelka „Exoressu" - Czy spodobała się Brassowi? - - Bardzo - westchnęła Teresa -

Szkolne holeionki 
spytała Karola. Żal mi biedaczki. Gdybym jej nie zapra· 

- Sądzę, że bardzo. Jutro wybiera· szała do nas, nie przeżyłaby tego roz
my się w czwórkę, to znaczy ja z mę· ozarowania. Oczywiście staram się ją po

- Kim jest.tei;i pan?.-. spytała ~a- , tuowany, eleg~ncki, jednym sł.ow.em pJ· żem, Brass i Helena, do teatru. Jestem cieszyć. Przychodzi do mnie codzienn:e. 
rola Tere·sę, ktorei ukłonił się w kawiar- I siada wszystkie walory, Znaidzie Więc bardzo zadowolona, Pozbvłam się nie- Chciałam ją teraz zabrać do kawiarni, 
ni młody, przystojny mężczy:ma. szybko żonę, _ To ciekawe _ uśmie- znośnego ciężaru. Obawiałam się, !e la- ale musiała pójść do matki. 

, ~ . ~łaśnie chciałam. ci ~ nim op?- 1 c~ęła się Karola _ .(\. dlaczego właś:::i- da dzień nastąpi katastrofa. Teraz "Nre- Koleżanki prze{ dłuższy czas prowa-
wiedziec - poruszyła się me·spokoime wie ty chcesz ~o ożemć? szcie Brass pozostawi mnie w spokoju. cl.ziły ożywioną rozmowę. 
Teresa. _ Brass przestanie wówczas do nas Karola spieszyła się do domu. Wreszcie rozstały się. 

Kar·ola Stpoirzała na nią uwaźnie. tak często przychodzić. Nie mogę mu Musiały się wiec szybko µoż2gnać„ W cią!!u następnych dwuch miesięcy 
- Zakochałaś się? - szepnęła. przecież powiedzieć, by ograniczył siQ w Upłynęło jeszcze sześć tygodni. Karola ani razu nie widziała Teresy. 
- Jeszcze nie.„ A właściwie nie · swych wizytach. Poza tym przypusz· Tym razem koleżaki znów spotkały Spędziła prawie cały ten okres w ma-

wiem„. czam, że on przestanie mnie intereso· s.ję w kawiarni. jątku ziemskim u swvch krewnych, a 
- Czy znasz ~o oddawna? wać, gdy znajdzie inną kobietę. Teresa była bardzo zdenerwowana. gdy wróciła do miasta tyle miała kłopo-
- Dopiero od kilku tygodni. To ko- _ Czy wybrałaś mu już kandydatkę _ Wyobraź sobie, że Brass przed tów, że zupełnie zapomniała o koleżan· 

lega biurowy mego męża. Nazywa się na żonę? tygodniem wyjechał. Przeniesiono go do ce, z którą zresztą spotykała c;ię p!'ze-
Feliks Brass. Ostatnio przychodzi do nas _ Jszcze nie. Myślę właśnie 0 Hele- innego miasta. Pewno już do nas nie ważnie tylko przypadkowo i prawie ni-
prawie codziennie. Jest kawalerem i inie Reiss, naszej dawnej koleżance wróci. _ powiedziała. gdy jej nie odwiedzała. 
chętnie spędza u nas wieczory. szkolnej. Jak myślisz; czv nie byłaby o<l- _A Helena? Gdy znów ujrzała ją na ulicy, przy-

- Bard~o interesujący męż:~zyzn~ ·-;- powiednia? _ Oczywiście została. zal mi tej stanęła zdumiona. 
?dezwała się Karola - Czy twoi mąz me - Helena jest bardzo interesującą dziewczyny. To ja jestem wszystkiemu Teresa "'. cią~~ tych dwpr:h miesięcy 
1est zazdrosny? . . . kobietą. Podobno jeszcze nie wyszł a za- winna. Helenka przypuszczała, że I postarzała się o kilka lat. 

- Aleksy . ~fa mi bez~ramczme, z I mąż. Brass lada dzień jej się oświadczy. A te- - Czy byłaś chora? - spytała, wi· 
czeg.o wc~le ~ue 1estem zadowoloi;ia. O,- - Właśnie dlatego pomyśiałam o I raz już chyba wszystko stracone. tając się z nią. 
baw1am si ę mep?tr.ze~nych koi:nph?cyJ. , niej. Niestety, nie znam jej obecne&') I _ Dlaczego? - Nie - odparła jej cicho - Ale 
Brass podoba rru się 1 sądzę, ze me J~- adresu Nie widziałyśmy sie o<l trze ~h I B · « ł · · b d przez ten czas bardzo dużo przeżyłam. 
t b · • Al k t · ' ~ · - rass poze"'na się z mą ar zo 

s em mu o 01ę~na. e sy częs 0 pozo- lat hł d Ob' ł · · d · · - Co się stało? Czv znów Brass? 
stawia nas samych. Nie mo~ę mu prze- . Ja również 1'e1' nie widu1'ę Sądzc- te ho ~o . t ieca 1e1.dwpraw .zl iel,. złe Ina· 

· . · d · • · · · · t - . · ' -c• yc mias po przy1ez zie wvs e is , ecz - Nie - westchnęła ciężko - Brass 
ciez _pbowie ziec, z~ me powinien w en że któraś z naszych dawnych 1rn!eżanek do tej pory nie napisał ani słowa. zapomniał o mnie zupełnie. Podobno 
sposo postępowac. zna 1'e1' mie·1'sce zamieszkania. · • · · d · ł M ·1 ł · 

_ Czy Brass rzeczywiśc i e ci się po· . . , 1 • - To wszystko 1eszcze niczego me me awn.o się za.ręczy , ys a am, ze 

d b ? . . h ł · K l __ - Muszę 1ą komeczme odsz:h<.a~. dowodzi. Może nie miał czasu i 'ieszcze Helena Jest w mm zakochana. A tym-
o a _ usmiec nę a się aro a. I z . d p · · · ł · · 

P . . . . 
0

,, t ...... apro szę 1ą o nas. rzypuszczam, ze do niei' napisze czasem on 1e1 zupe me me interesował. 
rzyznam c1 się, ze nie m 5ę egv d b · B · · . O d · · h ·1· ł · 

tk. «o zrozumi'ec· Inna na +wo:m spo o a się rassowi, _ To prawda. Ale dow1e·działam dę ! na o . pierwszeJ c w1 i stara a się 
wszys iei::; · - -' p · l 1 . 1 · ł · 1 • · · „ • 
miejscu cieszyłaby się, że mąż jej n!.e : o, pe~nym czasie rn ezan~1 wysz y rów~ie~ .. że Brass od ~1~ u miest~cy ma uwiesc mego męza.„ . 
krępuje, I z kawiarni. . I pr~y1ac10łkę . Jaka Ja Jestem , Jeszcze - Twego męża? - zawołała zdum10-

- Powiedziałam ci już, że nie chcę Upłynęły dwa tygodnie. naiwna! Początkowo byłam przeKonana, an Karola. 
sobie utrudniać życia . Dlate~o też pasł. :i.· ! G~y znów spotka~y . ~ię, tym razem że. on z~kochał ~ię we mnie, później są· - Tak j~st - rozpłakała. się T~resa 
nowiłam Brassa ożenić. I na ulicy, Teresa powiedziała: I dziłam, ze adoru1e Helenę, a tymczasem - Mego męza. Przed ty~odmem A1ek~y 

_ Ożenić? - Odszukałam ją. Wczoraj Helena 
1 
okazuje się, że przez cały czas był zwią- porzucił mnie i zamieszkał z Heleną! 

_ Tak jest. Sądzę, że to nie będzie była u nas na kolacji. Wygląda -::zarują· · zany z inną. Domaga się teraz rozwodu, ale ja się na 
zbyt trudne. Brassowi znu d ził się st2n c·o. W ciągu tych kilku I.at zmieniła się - Czy Helena, iest bardzo zmar· to nigdy nie zgodzę! 
kawalerski. Jest przystojny, dobrze US)' - bardzo na korzyść. · t'.viona't I:~L. - --- ---- ·- ·-- ----- ---- -----------------------------------
Za wydawcę: Wydawn. „Republika'' Sp. z ogr. odp. Stefan Pietrzak. ,.... Redaktor odp. Stefan Pietrzak. Druk. „Republiki" w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 




